
PR Cena numeru zł 3 

ROKIV ŁODż, CZWARTEK, 13 MAJA 1948 ROKU Nr 130 (1058) 

Odpowiedż Z • 
WIB,Z ku Radzi ck ie 
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MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi, 
ta ambasador Stanów Zjednoczonych Bedeli 
Smith odwiedził w dniu 4 maja ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa i złożył w imieniu 
rządu Stanów Zjednoczonych oświadczenie w 
sprawie etosunków amerykańsko - radziec­
kich„ 

Ambasador Smith oświadczył. że „europej· 
eka wspólnota krajów" oraz Stany Zjednoczo 
ne. są. z~iepokojone tendencjami polityki ra· 
dz1eck1eJ t połączyły się dla wzajemnej samo· 
obrony; Sta~y Zjednoczone zdecydowane są 
od~gr~c swoJą rolę we wspólnych przedsię­
wz1ęc1ach, obliczonych na odbudowę i samo· 
obronę .. Ni.epokój i zdecydowanie narodu a· 
merykansk1ego wzmogły się w związku z 
"'.ragą pozycją, wykazaną przez rząd radziec· 
kt wobec programu odbudowy Europy. który 
pomyślany jest jedynie jako plan pomocy a· 
merykańskiej w odbudowie na wspólnej pod· 
stawie, bez grożby przeciwko komukolwiek. 

Sytuacja, jaka wynikła z powodu działalno· 
ści rzą.du radzieckiego oraz reakcja na te wy· 
darzenia ze strony innych krajów, łącznie 
z Stanami Zjednoczonymi, posiadają niewątpli­
wie bardzo poważny charakter. 

W związku z tym, rząd Stanów Zjednoczo· 
~yc.h pragnie p:zedstawit niektóre punkty, 
Jakie Jego zdaniem, posiadajci wielkie znacze 
nie w staraniach o unikanie nieporozumień. 

1. Polityka rządu Stanów Zjednoczonych 
w sprawach międzynarodowych otrzymała 
ostatnio chara.kter określony. Polityka ta cie· 
szy się poparciem większości narodu amery· 
kańskie.go. Będzie ona kontynuowana ener­
gicznie i w przyszłości. Wewnętrzno - polity· 
czne względy, jak np. zbliżające się wybory, 
nie będą miały wpływu na tę politykę. 

Rządowi Stanów Zjednoczonych wia.domo, 
że organizacje komunistyczne w różnych 
miejscach rozpowszechniają pogląd, iż 1bli· 
żający si,ę kryzys gospodarczy USA doprowa· 
dzi wkrótce do z.miany amerykańskiej polity· 
ki. Jednakże cl, którzy trwają w tym pr'Zeko· 
naniu, winni zrozumieć, że kryzys ekonomicz· 
ny w żadnym wypadku nie dotknie zasadni· 
czych możliwości produkcyjnych, leżących u 
podstaw zagranicznej polityki Stanów Zjedna· 
czonych. Obecna sytuacja międzynarodowa 
obejmuje zagadnienia, mające na celu żywot· 
ne z.na,czenie dla bezpieczeństwa Stanów Zje­
dnoczonych i dla powszechnego pokoju. 

2. Rząd Stanów Zjednoczonych pragnie 
stwierdzić jasno, że Stany Zjednoczone nie ży 
wią żadnych wrogich lub agresywnych za· 
miarów wobec Związku Radzieckiego. 

Polityka Sta!Ilów Zjednoczonych !e&t prowa 
dzona w taki sposób, że w żadnym wypadku 
nie może wywrzeć niekorzystnych wpływów 
na Interesy Związku Radzieckiego, jeśli ten 
pragnie żyć w pokoju ze swymi eąsiadami I 
powstrzymać się od prób wywierania bez.po· 
średnio lub pośrednio wpływu na ich spra· 
wy. 

Obecny stan stosunków amerykańsko - ra· 
dzieckich jest źródłem poważnego rozczarowa 
nla narodu amerykańskiego 1 rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

Do te/ chwili nie zrezygnowaTf§my w żad· 
nym wypadku z nadziel na taki zwrot wyda­
rzeń, który umożliwl nam znalezienie drogi 
do ustanowienia dobrych I rozsądnych sto· 
sunków pomiędzy naszymi obu krajami, przy 
równoczesnym całkowitym osłabieniu tego na 
pięcia, które w chwili obecne/ wywiera wszę· 
dzłe tak niekorzystny wpływ na stos11nkl mię· 
dzynarodowe. Jeśli chodzi o Stany Zfednoczo 
ne, to drzwi sq zawsze otwarte dla wyczerpu· 
/qcego omówienia l uregulowania naszych 
różnic zdań. 

Rząd mój żywi głęboką nadzieję, że człon· 
kowle rządn radzieckiego nie zlekceważą 
przedstawionego tu stanowiska rządu Stanów 
Zjednoczonych. Jeśli tak postąpią. to nie na· 
potkaj11 na brak gotowości i chęci z naszej 
strony wniesienia wkładu w dzieło takiej sta­
bil!zacjl warunków na świ~ie. która byłaby 
w pełni "Zgodna z bezoieczeństwem narodu ra· 
dzieckiego. 

Oświadczenie ministra Mołotowa zlo-~ 
żone na ręce ambasadora US A 

w Moskwie Bedell Smitha 
MOSKWA (PAP.). 9-go maja minister Mo­

łotow przyjął ambasadora Bedell Smitha i 
złożył mu w imieniu rządu radzieckiego na­
stępujące oświadczenie: 

„Rząd radziecki zapoznał się z oświadcze­
niem ambasadora Stanów Zjednoczonych -
pana Bedell Smitha, złożonym 4 maja br. na 
temat obecnych radziecko-amerykań~kich sto­
sunków. Rząd radziecki odnosi się pozytyw. 
nie do wyrażonego w tym oświadczeniu ży­
czenia rządu USA polepszenia tych stosun-

Zwf ątek Rad z ecki 

ków i zgodnie z propozycją, zgadza się przy­
stąpić w tym celu do omówienia i uregulo­
wania istniejących między obu państwami 
różnic. Równocześnie rząd radziecki uważa 
za konieczne stwierdzić, że nie może zgodzić 
się z rządem Stanów Zjednoczonych, iż przy­
czyną obecnych stosunków pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi i ZSRR oraz napięcia mię­
dzynarodowej sytuacji jest polityka Związku 
Radzieckiego we Wschodniej Europie i zwięk­
szenie się tam wpływów ZSRR. 

a Euro 1a Wschodnia 
Co się tyczy stosunków pomiędzy ZSRR a Wiadomo, że i Stany Zjednoczone prowadzą 

sąsiednimi oraz Innymi krajami w Europie, politykę zacieśnienia stosunków z sąsiadują­
to rząd radziecki może z zadowoleniem skon- cymi z nimi krajami, np. z. Kanadą ! Meksy­
statować, że stosunki te rzeczywiście po woj- kiem, jak również z innymi krajami Amery­
nłe uległy znacznej poprawie. Znalazło to, ki, co jest w pełni zrozumiałe. Tak samo 

zrozumiałe jest, że Związek Radziecki rów­
jak wiadomo, swój wyraz w zawarciu parnię- nież prowadzi politykę zacieśnienia swoich 
dzy ZSRR i tymi krajami paktów o przyjaź- ó · · k · · stosunk w z sąsiadującymi 1 mnymi raJami Zl:iHll wobec programu odbuclo europe1·-ni I wzajemnej pomocy, które skierowane są E p 1·t k t z · k R d · k' b d ·e wy uropy. o l ~ ę ę w1ąze . a ziec 1 ę Z! skiej. Jest to jasne tym bardziej, że Związek 
jedynie 1 tylko przeciwko powtórzeniu się kontynuował I w przyszłoścL I Radziecki jako jedno z tych państw, które do 
agresji ze strony Niemiec i !eh ewenfualnych W oświadczeniu rządu USA powiedzial'!o. zna1y największych strat J zniszczeń w woj­
sojuszników I które wbrew oświadczeniu am- że niektóre posunięcia Stanów Zjednoczonych . ni~. jest szczególnie zainteresowany w rozwa­
basadora Stanów Zjednoczonych w Moskwie w innych krajach, powodujące nlezadowole- 1 ju powojennej, międzynarodowej wspólpracy 
nie zawieraj~ żadnych tajnych protokółów, w nie ze strony ZSRR, są wynikiem wpływu ekonomicznej. 
zawarciu tych układów są szczególnie zainte- Związku Radzieckiego na wewnętrzne spra- . Rząd radziec~i. u,waża równo~ześnie za .ka­
resowane te kraje, poprzez które przewaliła wy tych krajów. Rząd Radziecki nie może meczne stwierdzic, ze ~becne nie.zadawal~Ją~e 
się nawałnica niemiecka. \ zgodzić się z tego rodzaju tłumaczeniem amerykańsko - radzieckie stosunki I napręzenie 

' · międzynarodowe/ sytuacji są wyniltiem poJi-

RefDl ffiY demokratyczne - sprawą wewnętrzną każdego pzństwa ~~~s~!:du Stanów Zjednoczonych w ostatnim 

Odnośnie krajów Wschodniej Europy, to tu­
taj nastąpiły po wojnie głębokie przemiany 
demokratyczne, które są środkiem obrony 
przeciwko grofbie nowej wojny ! które stwo­
rzyły w konsekwencji pomyślne warunki dla 
rozwoju przyjaznych stosunków pomiędzy ty­
mi krajami I ZSRR. Byłoby całkowicie nie­
słusznym przypisywać zaszłe w tych krajach 
przemiany - Ingerencji Związku Radzlecłtie­
go w wewnętrzne sprawy tych krajów. 

Oznaczałoby to niedostrzeganie tego nie­
wątpliwego faktu, że wspomniane przeobra­
żenia są naturalnym wynikiem zwycięstwa 

sił demokratycznych nad hitleryzmem t fa-

szyzmem oraz uważane są przez narody 
Wschodniej Europy za gwarancję przeciwko 
groźbie nowej wojny. 

Nikt nie ma prawa zaprzeczać, że przepro­
wadzenie reform demokratycznych jest spra­
wą wewnętrzną każdego państwa. 

Jednakże z podanego wyżej oświadczenia 

rządu Stanów Zjednoczonych wynika, że zaj­
muje on inne stanowisko I uważa za możli­
we ze swej strony ingerencję w wewnętrzne 
sprawy innych państw, co nie może nie bu· 
dzić poważnych zastrzeżeń ze strony Rządu 
Radzieckiego. 

-pO li łyka rządu USA w vstatnim okresie 

Do wytworzenia się takiej napiętej sytua­
cji przyczyniają się przede wszystkim takie 
posunięcia rządu USA, jak coraz większy roz· 
wóf sieci morskich i lotniczych baz wojen· 
nych we wszystkich częściach świata, a w tef 
liczbie na terytoriach, graniczących ze Związ· 
kiem Radzieckim. Prasa i szereg oficjalny<:h 
przedstawicieli USA oświadcza · przy tym 
otwarcie, że tworzenie tych baz ma na celu 
okrążenie Związku Radzieckiego. Zarządzeń 
takich nie można tłumaczyć interesami samo· 
obrony. 

wo~ownicze pogniżki 
Nie można również pominąć milczeniem 

faktu, że obecną atmosferę w stosnnkach mię 
dzynarodowych zatruwają wszelkiego rodzaiu 
wojownicze pogróżki, skierowane przeciwko 

Wydarzenia w Grec/i nie są jedynym przy· gdyby zagadnienie odbudowy gospodarczej ZSRR, a wychodzące z pewnych kół, ściśle 
kładem takiej ingerencji w wewnętrzne sprawy krajów europejskich postawiono nie tak, jak 1 zwi ązanych z rządem USA. W przeciwieństwie 
innych państw. to uczyniono we wspomnianym programie, do tego rząd radziecki prowadzi konsekwent· 

Obecny. niezadawalający stan stosunków lecz w oparciu o normalne warunki międzyna nie pokojową politykę wobec Stanów Zjedno­
radziecko - amerykańskich rząd amerykań.ski rodowej współpracy ekonomiczne/ w ramach czonych i innych państw„ nie buduje baz wo­
tłumaczy również stanowiskiem rządu radziec ONZ I z należytym poszanowaniem spraw na· jennych w innych krajach I nie dopuszcza do 
kiego w sprawie tzw. programu odbudowy eu · rodowych J suwerenności państw, to nie by· jakichkolwiek grożb wobec innych. 
ropejskief, jednakże jest całkowicie jasne, że loby powodów do negatywnego stanowiska (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Atak Mar kosa na alonik. 
Udane operacje wojsk demokratycznych na Pelopo ezie 

RZYM PAP. - W urzędowym komunikacie t do wiadomości, że oddziały armil demokratycz w Salonikach, otwierając oglef. z moiftierzy. 
dowództwa greckiej armii rządowej podano I nef zaatakowały w nocy dnia 9 bm. lotnisko RZYM PAP. - Według ostatnich donies ień 

Minister Clementis przybywa do Polski 
WARSZAWA PAP. - Na zaiproszenie Rzą· 1 republiki czechosłowackie/, dr. Wladlmlr C/e­

du Rzeczypospoli·tej przybywa w dniu 13 bm. mentis, dla omówienia bieżących spraw poli· 
do Warszawy minister spraw zagranicznych tycznyc~. 

oddz iały armii demokratycznej stoczyły 7-mio 
godzinną bitwę z wojskami rządowymi, w wy 
uiku której oswobodzono miejs<:owość Vra· 
chora w Lakonii. Na drodze do Spartos par· 
tyzancl z armii gen. Markosa dokonali szere 
gu udanych akcji sabotażowych. Donoszą ró· 
wnież o ożywionej działalności armii demokra 

Wielkie transporty bawełny ~~;;_;;;;~;~"~;;~łll.wtoch 
b I ZSRR d S • RZYM PAP. - W trzecim glosowaniu w przy y y z o zczec na wyborach prezydenta republiki włosokiej wy· 

SZCZECIN PAP. - Dnia 11 bm. do portu na wyspę Gryfin przedstawiciele szczecińskie leniła się nowa kandyda·tura, którą zalecił 
szczecińskiego przybył na dużym radzieckim go urzędu morskiego, firm portowych oraz za I cz~onkom. partii chrześ~ijańsko • demokraitycz­

. . ~tatku „Suworow" transport bawełny w lloś- interesowane tym transportem osoby. W go- neJ premier de Ga.ispen. Jego kandydatem był 
ci 6.335 ton. Cala partia bawełny przeznacza· dz inach popołudniowych rozpoczęło się przy I tym razem 75-letni Luigi Einaudi, były mini· 
na fest dla polsk:ego przemysłu tekstvlnego. nabrzeżu za<"hodnim wys.py wyladowywa'l:e ster finansów, obecnie zaś „dyrektor budże-

Na powitanie statku „Suworow" udali się wielkich bel bawełny do dużego magazy•nu. towy" i rzeczoznawca gospodarczy. 
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Zbrodniarze i zdra1·cy na żołdzie anglosaskim Odpowiedź min .. Mołotowa 
na propozyc1e US Szwattv dz" eń rozprawy przeciw członkom nielegalnego SN (Dokończenie ze str. 1-ej) ' WARSZA Ostatnio powstał sojusz wojenny krajów WA (PAP) - Na w&tępie wzpra- Oskariony przyznaje, że Judzie, którzy te Os:karżony przyznaje się do dzlała'1ności w zachodnich, obejmujący Ainglię, Francję, Ho· 'Wy P_r""ewodn.iczą<"y oznajmił, że do Sądu wpły- informacje zbierali, prowadzili działalność wy- nielegaLnym Stronnictwie Narodowym, do po- landię i Luksemburg. w tym czru;ie, !kiedy nąl h-.-t anonimowy, zawieraj ący pogróżki wo- wiadowczq. bierania i .wyda:tikowania 6Um p i ~ni~żnych ~a wszelkie układy 0 wzajemnej pomocy, 7 awar· b~ składu sędzi owskiego. Sąd s.kierował an J- W związku z zeznaniem oskarżonego, któ- cele .orgamz.a:yine oraz do c~ynienrn za..lmpow te przez Związek Radziecki z krajami Wscllod­illlm do. prokuratora wo jskowego. Następn ie ry powiedział, że prezydium SN niechętnie od- broni palne] 1 przechowywama granatów. niej Europy, a także z Anglią i Francją, mają przystąp ; ono do przesłucha n i a osk Bronisłirwri nosilo s i ę do istnienia podziemnych organiza- Na pytainia dotyczące czyniomych przez 1 na celu niedopuszczenie do nowej agresji ze ~kerta. O_sk a rżo ny przyznał s ię do winy czą· cji wojskowych, prokurator Lityński przypo- 111iego zakupów broni dla SN, os.karżony udz!e- \strony Niemiec i nie są skierowane przeciwko sciowo, nie zaprzecz y!, iż nale.żal do n ielegal- mina, że Ekert był obecny na zebranilt, na któ- la niejasnych i wyraźnie wykrętnych odpowie- i jakiemukolwiek sprzymierzonemu pat1stwu, nego SN, dod ał jednak , że w e..llug jego pr?e- rym uchwalono budżet na organizację wojsko- dzi, twierdząc, że pistolety krótkie kupował w 1 zawarty obecny soju5 z wojenny 5 państw za-ikonania SN n;e mi ało zamiaru usuwan ia nrLe- wą w wysokości 300.000 złotych. I J b · · t I t oo ynow · h · llk N' m. ocą rządu polskiego. . b . 7e ac 1 samoo rany, zas pis o e Y, m ~ . e c odniej Europy ma na celu me ty o 1em-Nawią:zu jąc do zeznania Ekerta, który rał 1 granaty przechowywał dlatpgo, u„. me wie- cy, lecz - jak to widać z wkładu - może być Prz eds taw ' ając swoją dzi ała1ność w str0n- udział w wydan iu wyroku na Swieżewskiegv . dział, w jaki sposób ich się pozbyć. skierowany przeciwko tym państwom, które nict~ie, os-karżony stara s i ę przekonać Sąd, że członka prezyd 'um SN, skazanego na śmierć były 501·u~znikami w okresie drugiej woi'ny był JUZ od porzą"ku · d · l I · · d ·k d · · · 1 · 1 · · t Na pytania inro kura tora, dotyczące organi-~ u swe i z1a a no sci, t'z.n. r w wyn1' u po eJfzema o me oia nosc w s O· ,.. światowej. 1940 roku, zwolennikiem utrzymywania do- sunku do stronnictwa, prokurator pyta: „Czy zowanego przez SN wyqzialu " be?Jpieczeństwa, brych stoi;unków ze zw: ąz k i em Radziec:; im. osk(}rżony uwrJża, że wyrok na Swieżcwsldego oskarżony początkowo również udziela wy- W całej prasie angiel&kiej, francuskiej l !l• Osk~rżony utrzymu je, że był przec:wny wy- był zgodny z rzclromq polityką SN wystrzi>ga- kręLnych odpowiedzi, nie zaprzecza jednak merykańskiej pisze się otwarde, że sojusz za· dawan ·u b;ule-tynu, pon ieważ tego rodzaju nia się gwałtu, o.~karżony potwierdza, że Istot- swvm poprzednim zezna111iom, że wydział bez· chodni skierowany jest przecwrko ZSRR. Przy propaganda nie wydawała mu się potrwbna. nie był to gwałt i dodaje, że żałuje swego u- pieczeństwa mia/ za zadanie ochronę członków tym l!l ie wolno pominąć faktu, że utworzenie Rzekomo zwracał l'iię nawe-t do MarciJ1skieqo cizia/u w glosowaniu nad wyro"kiem. prezydium oraz „zabezpieczanie poszczegól- ws.pomnianego sojuszu wojskowego było maż pros.ząe, aby wydawanie biuletynu zawiesz„ :io. z kolei przed Sądem staje osk. Podymniak nych akcji propagandowych SN". liwe jedynie dzirtki poparciu ze strony rządu Artykuł propagandowy, który Ekert na.pi- Marian, czlonek prezydium SN i ikierownik ·Po kilku pytaniach obrony Sąd prze.rwał USA. Zrozumiałe, że porozumienia wojenne· 6ał „na skU'tek nalegań" jednego z przecls·ta- wydzi ału kadr zawod<Jwych. rozprawę do dnia następ111ego. go !i państw za<:hodnich w żaden f'posób nie w i.cieli mlo.dz ' eży SN, połę.piał jakoby M~ko- można uważać za układ o charakterze samo-

łaJczyka, Jatko [przedstawiciela polityki obcej B d • w • I D obronnym. w Polsce. J spo ny om Nieprzyjawy charakter polityki reądu Sta-w dalszym ciągu zeznań oskarżony utrzv- u u emy nów Ziednorzonych wobec Związku Radziec-muje'. że nie mia! zaufania do Ma tladlOwskiego kiego występuje w d;r:iedzinie radziecko-am e-o raz ze był przeciwny działalności organiz:cwji Na wezwanie tow. Maliniaka - tow. Kry- 1.000,- i wzywa tow. tow.: dyr. Krotowskie- rykańskiego handlu. Na mocy zawartego po-woiskowych, ponieważ ludzie ci „już pod ko- st.yan Marian wpłaca na budowę Wspólnego go Leona i mgr. Rolickiego Jana. . miE;dzy naszymi obu. pailstwan:i układ~ han­
niec okupacji zoczę/i się dC'genr.rowdć.'. Domu sumę zł 3.000,- i wzywa tow. Henryka Dyr. Państw. Zakł. Przem. Nr 3fl Kulla Bro- dlow:go, rząd US~ iest zo.bowiązany nie s~o-Następnie prokurator Lityl1ski okazuje in- Więckowskiego dyr. nacz. PZI'W Nr 37, tow. nisław na wezwanie ob. Łuka~iewicza wpłaca I sowac pr.zy :"'yw0 7:1e towaro'."' z USA do ~~i~z strukC)ę przedwyborczą SN, zaleca 1·„cą gloso- E . D . 'k k' PZPW N 35 . W .1 D sumę zł 2 000 . w ku Ra.dZ'lecluego zadnych w; ększych obc1ązen. " ugeniusza omm1 ows ·iego - r 1 na spo ny om. . · . ,- 1 zywa czy formalności, niż te, jakie stosuje w odnie wanie na PSL lub inne partie opozycyjne, al- tow. Wdzięczaka Józefa, dyr. techn. PZPW :pyr. Benedykta Jozefa, kierownika Kwoczaka sien'.u do 1'akienokolwiek innego kra1·u. bo · L~ż rz.ucanie kart nieważnych. b k " Oskarżony stwierdza, że instrukcja ta była Nr 33· Franc~szka, dyr. Holcgre era, ier. Nonasa Jednakże prowadzona obecn'e przez rząd zgodna z polityką prezydium. Tow. Oszczygieł Zbigniew wezwany przez Franciszka. USA polityka ignornie te rzobowiązania, Sta-

Z kolei pokazano oskarżonemu wydawni- tow. Klimczaka Henryka wptaca na Wspólny Koło PPR przy Wydziale Odbudowy Zarzą- 'llÓW Zjednocwnych i znajduje się w calkowi-ctwn podz '. emne, zawierające obok .artykułów D ł 2 000 . t t . W'ś . du Miejskiego w Lodzi z okazji imienin tow. tej sprzecznośri z ameryik. ńsko-ra.dzieckim z „Dziennika Polskiego" i „Dziennika żołnie- om z · ,- i wzywa ow. ow„ 1 mew- Zygmunta Kazimierczaka, ławnika Zarządu układem handlowym. Sta'lly Zjel'inoM:one sto­
rza" 6Zer~ danych pernonalnych, dotyczących skiego Stefana i Pilarskiego Władysława. I Miejskiego wpłaciło na Wspólny Dom sumę S';!ią tę. dyskrY?"'iuację wobec 7.w!ązku Radzi~c 
wyższych oficerów WP. Tow. Dyr. Czesław Kłysiak wezwany przez zł 2.400-. kiego, J"1kkolw1ek ZSRR rzeteln1e wykonuie _____________________________________ ..;.._..;..;_ ___ , ________________ swoje zobowiązania w my~l w~pomnianego 

S tu c· 
Projekt 

m·eszkani wa. ulegnie poprawie 
układu. W wyniku tego p.rzerywa się wywóz 
do ZSRR towarów amerykań5kich, za ldóre 
Zwią1.ek Radziecki za,płacił zaliczką, lub nawet 
wniósł z góry pehte sumy <"O powoduje straty 
również Ul.interesowanych firm ameryk<lńskk:h. 
Sytuaoia laka nie m<tŻe oczywiście trwać nadal. utworzenia Spółdzielni Budowlanej w Łodzi W chwili obecnej rząd USA stwiet"dza, że 

mysłowo-Handlowej 5 tys. sztuk udziałów, ta i sektora prywatnego przyjęli z aplauzem in!- S!-any Zjednoczone nie żywią żadnych wr<>­
ką samą liczbę dla Izby Rzemieślniczej i dla cjatywę Prezydenta, stwierdzając zogdnie. żel gich lub agresywnych zamiarów wobec Związ 
Związku Kupców. 1000 sztuk udziałów dla miasto przystąpić musi jak na1szybc:ej do bu-• ku Radzieckiego i wyraża nadzieję na znale­
Izby Adwokackiej, tyleż dla Lekarskiej oraz dowy mieszkań. zienie drogi, celem ustanowienia dobrych 
500 udziałów dla Rady Adwokackiej. Ogólna W 11:wiązku z tym postanowiono powołać i rozsądnych stosunków pomiędzy naszymi obu 
suma jaka wpłynęłaby z projektowanego po- ścisłą komisjci, która w ciągu najbliższych dni krajamf przy równoczesnej likwidacji napię­
wyższego rnzdzielnika wynesie 40 milj. zł. co przystąpi do obliczenia dokładnych kosztów cia w sytuacji międzynarodowej. Rząd USA 
dla sytuacji mieszkaniowej w Łodzi stanowi budowy mieszkań co stanowić będzie p;erwszy wyraża gotowo3ć pn:yczynienia się do takiej 
krok naprzód. poważny krok w kierunku załatwienia tej pa- stabilizacji waTUJtków na świecie, która by od 

Sytuac_ia m!eszkaniowa w Łodzi już od dłuż 
szego czasu n:epokoi zarówno m:eszkańców 
jak i władze naszego miasta, które przy rów­
noczesnym wzroście ·naturalnym ludności 
stwierdzają ubytek lokali mieszkalnych wsku­
tek niedostaterrnej konserwacji budynków. 

W dniu wczorajszym odbyła się pod przewo­
dn'.ctwem prezydenta Stawińskiego konferen­
cja, mająca na celu znalezienie sposobu dla 
złagodzenia . sytuacji. Prezydent Stawiński 
wskazał na rozmaite sposoby wyjścia z sy­
tuarji, słusznie uważając u jeden z nich roz­
budowę budownictwa sektora prywatnego, 
dzic:ki któremu takie miasta np. jak Poznań 
czy Warszawa dostarczyć już mogły większej 
ilości mieszkai1 potrzebującym mieszkańcom. 

Po~eł Groszyński ze Stronnictwa Pracy przed 
stawił projekt utwor:zenia w Łodzi Spółdz.ielni 
Budowlanej sektora prywatnego, któraby po­
stawiła sobie za cel budowę zdrowych, estety 
cznych mieszkań dla swych członków. 

Po ich wybudowaniu przyszli lokatorzy roz­
porządzać będą mogli lokalami według wła­
snego uznania, gdyż mieszkania te zostaną wy 
łączone z pod dekretu o publicznej g<>spodar­
ce lokalami. 

Poseł Groszyńskf zaproponował dla Izby Prze 

Przedstawiciel organizacji Izb, Zw'iązków, I lącej potrzeby Łodzi. powiadała również interesom bezp!eczeństwa 
narodu radzieckiego. 
Rząd rcwb;Jeckl może tylko powitać to ośwład 

Tow. KAMIŃSKI JAN I 
czoole rządu USA albowiem - ja·~ wiadomo­
Związek R.adziecki prowadził zawsze politykę, 
która zawsze spolykala się z jednomyślnym 
poparciem ze strony narodi1w ZSRR. Rząd ra-

sekretarz Koła PPR przy f·mie Rozner, zmarł w wicku lat 51. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm., z Domu Żałoby przy 
ul. Piotrkowskiej 111. 

dziecki oświadczył, że zamierza I w przy zło­
ści kontynuować tę politykę :z: całą kom1e­
kwencją. Rząd radziecki również wyraża na­
dzieję, że i tnleje możliwość znalezienia środ 
ków dla usunięcia istniejących różnic I usta­
nowienia pomiędzy naszymi obu krajami. do­
brych stosunków, które odpowiadałyby zarów 
no interesom naszym , jak i dziełu utrwale­
nia powszechneg0 pokoju". 

Do masowego udziału w pogrzebie wzywa 
i czlonków partii 

towarzyszy pracy 
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KOMITET DZIELNICOWY 
PPR - BAŁUTY 
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Ambasador Bedell Smith zakomunikował, :l:e 
oświadczenie rządu radzieckiego przekaże do 
wladomo.ki r~ądowi Stanów Zjednoczonych . 

5 6 krótkiej pauzie lakon.icznie rozkaz;il Jakow- - Powiem panu więcej, panie majorze 
lew, uważnie świdrując spojrzeniem Niemca, Launit.z! - znów i-ozległ się spokojny iłos 
którego rolę odg1•ywał z powodzeniem przez Jakowlewa. - Jestem panu nawet wdzięcz­
kilka dni. W głębi duszy czuł się nieco nie. ny za I.o, co pan dla mnie wbrew swej woli 
swojo. Jakaś ukryta intuicja wciąż podpo- oczywiście zrobił. Otóż, powiem panu szcze. 
wiadala mu: strzeż się ... i;t.rzeż się ... Ja. rze: przez te kilka dni. które pan spędził -
kowlew nie zdawał nawet sobie sprawy i'ikąd że tak się wyrażci - w odosobnieniu, działy 
i z jakiej racji eoraz bardziej ogarniał go się różne d1jwne rzeezy . . . Dzic:ki tym wy­
wciąź rosnący niepokój. Ale wysiłkiem woli pad.kom, mam zaszczyt rozmawiać dzisiaj z 
pohamował to uczucie i przystąpił do bada- panem w gabfoecie Obersturmbahnfuehrera 
nia przyprowadzonego Niemca. von Rummła. Miał pan z nim się spotkać, 

- Dałem s.obie słowo, Launitz, iż oi;obiście nieprawdaż? Boję się jednak, że pan go już 
Na progu drzwi ukazała się wysoka syl· J wadzili Niemca. Czy każecie go wprowadzić przekażę pana naszemu trybunałowi i słowa nigdy nie zobaczy··· 

wetka Metelicy. Wyprostował się służbowo i do pokoju? - zapytał Metelica, ukazując się dotrzymdm. Dziś chciałbym riieco bliżej po. . - Jak io? Rummel nie żyje? - z przeraże. 
zasalutował, szczerząc zęby w szerokim uś- w progu. znać tego, ktu wstał skierowany do Nafto- niem wykrzyknął Launitz. Ale odrazu pcha. 
miechu: - Zaraz! Niemca dawajcie tutaj, a sami gradu przez centralne władze berlińskie. mował się i twarz jego przybrała wyraz za. 

- Zaraz tu będzie! Chłopcy już dawno po- idźcie do Andrzeja. Będziecie tam potrzebni. - Skąd pan wie, kto mnie skierował i w ciętości. 
szli po niego. Ale to - kawał drogi, towarzy- Przyślijcie tu do mnie później dwóch chłopa- jakim celu? - zapytał Launitz. - Spokojnie, spokojnie - uśmiechnął się 
szu majorze! A Niemca trzeba prowadzić ków, aby odprowadzić Niemca z powrotem - Po chwili dodał ciszej: Skąd pan mnie w zlekka Jakowlew - niech pan oszczędza 
ok1ężnymi ścieżkami, aby nie poznał łotr do- wydał krótki rozkaz Jakowlew. W oczekiwa- ogóle zna? nerwy, BĘdą panu je;,zcze potrzebne, bo usły­
kąd idzie... niu na Launitza siadł przy biurku i zaczął - Znam pana lepiej, niż pan przypui:zczal szy pan jeszcze dziwniejsze rzeczy ... Nie te. 
- C:rekam, jak tylko przyprowadzą - da- wertowoć jakieś leżflce na stole papiery. Oczy - uśmiechnął się Jakowlew - znam nawet raz, nieco póżniej... A w tej chwili chciał. 
wać go Mtychmiast! - odpowiedział Jakow. jego nabraJy lodowatego wyrazu, a ruchy pańskiego wuja Karola von Laun1iza... bym z panem pogadać na inne tematy. Wiem, 
lew i, ~wracG1jąc .tię do Andrzeja, rzekł: stały się zwin,1e i energiczne. Znam nawet majątek w Bawarii, gdzie pan że pan jest asem swego rodzaju. Patrzał pan 

- A ty, bracie jak już się najadłeś? Ucie- Na korytarzu powstały zgłuszone szmery się urodził i wychowywał ... Znam pańskich już niejednokrotnie śmierci w oczy. Będę z 
kaj! Musisz być razem z chlopakami i czu- i nagle otworzyły się drzwi. Czyjeś ręce we- sąsiadów i przyjaciół pańskiego ojca ... Ale panem mówił otwarcie, Rzecz oczywista, że 
wać, żeby warty ws::ędzie były poustawiane. pchnęły do gabinetu wysoką postać Launitza. mniejsza z tym! Nie o tym w tej chwili bę- nie mogę mówić z panem ,jak żołnierz z żoł­
Pamiętaj - głową odpowiadasz za bezpie- Niemiec wyglądał nieszczególnie. Miał zaroś- dziemy rozmawiać! · nierzem, bo trudno nazwać żołnierzem tego, 
czeństwo na terenie miasta! niętą twarz, zniszczone ubranie. Oczy zdra- Oczy Lai.mitza rozszerzyły się w bezgranicz- kto zabijał bezoronne kobiety, znęcał się nad 

Andrzej pospie$znie wstał od stołu i wy- dzały niepokój. Rozejrzał się szybko po stro. nym zdziwieniu. Popatrzał na Jakowlewa nie- dziećmi i starcami - głos Jakowlewa nabrał 
szedł z pokoju. Jakowlew został sam. Wyjął nach. W polrnju było niezbyt jasno. Paliła się mal ze iitrachem. stalowych nutek, oczy zaczęły mu błyszczeć, 
papierosa, zapalił i zaczął przysłuchiwać się tylko lampa, ~tojąca na biurku, przy którym - Skąd pan ma te wszy~tkle wiadomości? ale wysiłkiem woli rowstrzymał się 1 dodał 
dalekim odglosom artyleryjskiej kanonady. siedział Jakowlew. Wzrok Launitza padł na Dlaczego pan tak interesował się moją oso. spokojniej: ...: Pan tego wszystko jedno nie 
W pokoju zapanowała absolutna cisza i tylko fotografię Rwnmla, wciąż wisz<!_cą nad biur- bą? Czy pan oddawna mnie śledzi? Skąd pan zrozumie, majorze Launitz! Wytłumaczę to 
noc czerniała za oknami gabinetu. Nagle na kiem, a później oczy jego zeslizgnęly się na zna tak doone język niemiecki? panu w trybunale. C') do mnie to po prostu 
korytarzu dały się słyszeć jakieś 6zmery i postać radzieekiego oficera. Launitz spojrzał Wszystkie te urywane pytania Launitz za_ chcialibym wiedzieć, jakie pan miał zadanie, 
czyjeś kroki. Major podniósł gł<Jwę i pośpiesz- na Jakowlewa zdziwionym i wyraźnie zanie- dał niemal jednccześnie, wymawiając je jed- .o których nie wspominał pan, gdy spotkał się 
nie wstając z miejsca, zbliżył się do drzwi pokojonym wzr0kiem. Zrozumiał, że za chwilę I nym tchem Jakowlew ocią~ał się z odpowiP po raz p ierwszy z pułkowniki em Pauli. Pa-

- Kto tam? - zawołał głośno. •Tia się roz•trz;ygnąć jego los. rlzią, patr;,:ąc na wyraźnie przeslraszonrgo i mięta pan? Wl t':'ly, gdy Pauli zaproponował 
- Towa:·zJ-szu majorze! Chłopcy przypro- - Nlec)l pan siada, panie majorze! ~ pe idrz._.ienlv'<l-c1nęgo Niemca. -panu u:lać s1ę do Naftogradu? 
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Swięto ludowe było zwykle dniem, w którym chłopi przeglądali swoje dotychcza- nikom, którzy wykorzystując bezrobocie cze rok temu ręce można by"ło załamać, 
ao·w~ ~iągnięcia i planowali dalszą walkę o jasną przyszłość wsi. Przed zbliżającym na wsi mogli swobodnie dyktować robotni bo naród tak si~ podzielił, że aż roi­
~ę swiętem Ludowym zamieścimy kilka artykułów obrazujących sprawy wsi w kom rolnym swe warunki i wyzyskiwać pacz. 
ciągu 01Statnicb kil1'unastu lat. Pierwszy z tych utykułów podajemy poniżej: ich w niemiłosierny sposób. Bezrobocie i Ot, na ten przykład poszliśmy my 

__.. nędza na wsi zmuszały chłopa do tułaczki tam łońskiego roku ze starą i paru są-
~lska przedwrześniowa była krajem cen na artykuły przemysłowe, przy jedno- za granicę, vr celu znalezienia pracy. Ta- siadami na dożynki. Dożynki, W'iadomo, 

tolmczym. Około 65 proc. ludności zatru- czesnym spadku cen na płody rolne. Tak kie było położenie wsi polskiej pod rząda- wielkie święfo dla rolnika i dlatego 
dnionej było w rolnictwie. Dlateg-0 też za- zw. „nożyce cen" pogłębiały nędzę mas mi polskich kapitalistów i obszarników.- nam dziwno, ze gdyśmy weszli do Dzie· 
g~dniei;iia gospodarcze wsi były niezmier- chłot'skich. Chłop musiał kosztem własne- Lud chłopski uginający się pod ciężarem rzkowa, to w wiel·u chałupach _ nor· 
nie wazne w naszej gospodarce. go wyżywienia rzucać na rynek nabiał, a wyzysku i ucisku obszarników, lichwia- · ł 
. Cechą charakterystyczną naszej gospo- często nawet i zboże, które przeznaczył na rzy i spekulantów marzył o lepszej doli. malna robota. Krowy doją, lwnie na ą­
darki. przedwrześniowej było ogro.mne za- zasiew. Na wsi wzrastało także i bezrobo- Poprawę swego bytu widział w zmianie ce pasą i w ogóle do święta widać nie­
cofanie; na wsi panoszyła się nędza bez- cie. W Polsce przedwrześniowej było na rządów i stosunków w ówczesnym okre- przygotowani. No, to rnoja stara pode­
robocie wśród chłopów a często i głÓd. - wsiach zbędnych około 8 milionów osób.- sie. Wiązał swe nad.zieje z walką przeciw- szla do pierwszego lepszego plota 
Ok~fo połowy gospodarstw chłopskich nie Ten stan rzeczy b;-ł na rękę tylko obszar- ko obszarnikom i systemowi wyzysku. ST - Ej. ludzie - pyta - cóż to w do-
posiadało wogóle koni. Przeciętnie co szó- żynki pracujeta? 
ste gospodarstwo chłopskie pozbawione by w b s Na to jedna kobita od studni głowę 
ło nawet 1 kroW'y. w rezultacie straszli- 0 chodzi·e wi·ęta Ludowego podnosi i powiada spokojnie: 
wej nędzy szerokich rzesz chłopskich • była _ Dla nas niema dożynel(,. Dla nas 
na wsi ciemnota, analfabetyzm i cho-
roby. zwyciajny dzień. 

Jedną z głównych przyczyn nędzy wezmą udział Związki Zawodowe Bardzo mi się to nie podobalo, bo po 
c~ło~skiej był niesprawiediiwy podział pierwsze to nieprawda„ że był zwyczaj-
zit!lm1. Do 19 tysięcy rodzin obszarniczych Zwią*i Zawodowe zadeklarowały swój wych i UlJlrzemy61owienle wsi, zwiękfizenie ny dzień, tylko niedz'iela .§więta, a po 
należała połowa ziemi uprawneJ· a ZO mi- udział w eb<;hodzie Swięta Ludowe.go, w związ. wy<lajnośd z ha ziemi". - Okól'llilk wzywa drugie w końcu wsi zauv:ażyłem branię, 
li . ' ku :z itym Komiisja Central:na Związków Zawo- wsiystkie Okręgowe Komisje Związków Zawo-

onow chłopów posiadało drugą połowę dowych wydała okólnik, w którym stwierdza, dowyclt i Powiatowe Rady Związków Zawodo· jak to się rnówi, triumfalną z wieńcem 
ziemi. Na jedną rodzinę obszarniczą przy- że pol6ki ruclt zwlą:rkowy solidaryruje się cal- wyclh do współdziałania z miejscowymi Kemi- klasowym, i nadpisem: „Witajcie". 
padało tyle ziemi, ile na 200 rodzin chłop- kowicie -z hasłami, pod którymi odbywać się tetaml Obchodu Swięta Ludowego iprzy orga- Więc z gniewem rzekę: 
skich. Majątki Radziwiłłów i Potockich będzie tegorocooe święto: „Umocnienie soju. nlzowaniu obchodów. W wiecach i pochodach _ Kilimkiem w oczy rziwacie i byle 
starczyłyby na obdzielenie w ziemię 5 - szu robo!IIl.iczo - chloip5ikie90, umocni!!łll.le po· wezmą udział poczty sztandarowe I delegacje . b d id 
10 tysięcy rodzin chłopskich. Skutek te- koju jwi11towego, zjednoczenie ruchu !udowe· Związków, na więksiZe uroczysotości delegcwa- CO pleciecie, a juz ramę stą W zę.„ 
go niesprawiedliwego podziału ziemi w Pol go, 'ZWięk.szenie liczby oAro.dków ma6zyno- ni będą mówcy z nimieinia OKZZ i PRZZ. - A, to S. L. sobie urządza - od-
sce olbr:r;ymia większość rodzin ehłopskich parła dzierzgowianka. - My w tym 
posidała gospodarstwa karłowate, do 2 ha. Czqtelnlcq piszą udzitdu nie przyjmujemy. ł.f.y robimy 

W tym stanie rzeczy chłop posiadający swoją zabawę na przyszł,ą niedzielę. 

~f;!~~s!;~j kr~rJ~~~:eN~!e n!'l:ł ;o:~~~~ p r zys' p ., e s z y c' roboty w Kr u z o w., e wr~~e!:io~~e~~~o~;~yd m~z~~~z~~~ ~: 
sobie na zakup niezbędnych narzędzi rol- lej, ale markotni, że ten rozbijacz i ka-
niczych nawozów, czy bydła. Spadała więc dzichlop w sztuczkowych portlcach, Mi-
stale wydajność z ha. Coraz mniej upra- Jeszcze w ubiegłym roku, po prze-I poradzili. Tymczasem roboty postępują l kołajczyk, tak na siebie ludzi z jednej 
wiano pszenh~y, buraków cukrowych, oraz d · · ś ·z · · · d · ' 
lnu, sadząc przeważnie ziemniaki pozwala- prowa zen1u komasacji w Kruszowie żółwim krokiem, a co gorsza mają być wsi napu ci , ze nawet u· swięto zgo zie 
j_ąc~ zaledwie na głodowe utrzymanie przy Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego przerwane z braku funduszów. Teraz się nie mogą. Chwalić Boga, że niedlu­
zycm. Chłop coraz mniej hodował świń, Samopomocy Chłopskiej przystąpiła do wobec przerwy w pracach polnych I go ów popsujrnajster w krajit popasal. 
krów i koni, nie maiąc ich z czego wyży- budowy osiedla dla nawonadZielonych. moglibyśmy pomóc przy budowie i ob- a od kiedy dal nogę do tych swoich ame 
wić. Wieś polska była zacofana gospodar- Obiecano nam gotowy budynek o ile niżyć koszta. I rylcańskicli i niemieckich kumpli, z któ­
czo. Nędzę wsi wywoływał stały wzrost tylko podpiszemy skrypt dłużny na 185 Poza tym nie podpisano z namLkon- rymi byl zawsze przeciw Polsce i naro-

tysięcy złotych. Skrypty podpisaliśmy, traktu (nie licząc podpisanego skryptu dowi naszemu zwąchany, to się odmzu 

Notowanl·a ai·efdw ale budynków na razie nie ma. My wie- dłużnego), 1 obecnie każdy mądrzy siE: nawet w Dzierzgowie poprawilo, bo 
li J my doskonale, że takiego rodzaju bu- na nasz koszt. ·wfol!' peese~owcó7;0 na oczy przejrza1 J, 

b Ź I • dowla musi pochłonąć wfęcej niż 185 no, ' teraz, Jak wie~ .. to l'. S. L. z S. 
a O OWO• owaroWeJ tysięcy złotych. Wywołuje to tylko nie- Sądzimy jednak, ie nic n1e jest stra- L. jednośó dzialacz-y ~lubowali}, co tyl-

Groch Wilatoria 6200----0500, fatola koloro- potrzebne rozgoryczenie, bowiem obec- cone, i przy dobrej woli tak Wojewódz- ko wyjdzie na dobro chłopskie i całego 
wa jednolita 4100-4600, fa6ola lk:oJorowa nie· ki U d Odb d S 'łd · 1 · d 
jednolita 3400-3900, fa6ola biała jednolita nie dowiadujemy się, że mają nam wy- ego rzę u u owy, po z1e m rwro u. 
4300-4900, wytka 5700-6000, peilll6Zlka 5100- budować dom bez wykończenia wnętrz. Budownictwa Wiejsklego jak zaintere- Cieszymy się też tia wsi, że przez tę 
6000, łubin 3900-4300, łru!bin nteg-or:zlki 4500- Ale niechby i tak było, byleby chału sowanych parcelantów domy mogą być umowę to i nasze tegorr.czne Swięto J.,u, 
4700, liaradela 4700-5000, rzepailt jary 7800- pa była, bylebyśmy s!l.ę mogli przepro- wykońcione w bleiącym sezonie. W każ dowe lepiej wypa.d·:~ie, niż w v.7Jieylych 
8000, 6iemię linii!ille 17.000-18.000, makuchy d · d b d' · · 1 d " 'ć by z t h · 'k · t b 
rzeipakowe 2000_ 2100, makuchy ln.iana 4000_ wa .zić na zimę i zamieszkać po ludzku, ym ą z raz1e me wo no opu.,,ci a ac ~ zni n?:e ~a~ na ;.a'!»sze. a? r"za 
4200, rnie!izanka pai:;zy treściwej 2800, zi~· a me w czworakach, Gdyby ruszyć te- budowa osiedla przeciągnęła Sl.ę do ro~ Boska i utrapvmie 1'.ldzkie, ya7',im b !1l 
inia,ki jada-lne 550-600, 11ia1J1D pri16owaine 850- raz w pracy, to domy byłyby pod da- ku przyszłego. przeklęty duch wielmożnego p~n .i ltfi-
950, &ioma p~a-sg'."'arna 700-7.50, poko•t 75.000 chem do żniw, a po żniwach, mając Parcelant wsi Krusiów kolajczyka, 
-77.000, olęJ Lluany 70,000-11.000, oJej rze- t h t6 1.... • b , b' · k • ( · k d k '") 
pakowy rafinowany 48.500, 01 J rzepakowy roc Ił go W.M. sami ysmy so Je Ja os nazw1s o znane re a CJI Tin6j JJfaciej L..,'Tlal~. 

inlerafln<iwany 30,000-32.000. 
Ceny podane s11 w :r.łptyeh za 100 kg. 

Ceny .zwierząt rzeźnych 
Na terenie R<:~źnl Mie·Jlilkief w Łodzi ooto· 

wano na&tępujące ceny b\łrtowe na zwlerzęł.<I 
n~ne. Krowy dobrze O!Pasione 122-140 zł 
za 1 kg, krowy średl!lio opasiooe 107-120 zł 
kg, krowy mało opa&lone 95-105 zł kg, bu­
katy od 90-105 zł kg, cielęta elaitra 130-150 
zł '.leg, cielęta pebnomięsi&tę 120-128 zł kg, 
świnie słoninowe 218-225 zł kg, śWiinie &ło­
nlnowe [poniżej 150 ikg 213-218 zł kg, świnie 
mięsnosłonim.owe powyżej 130 kg wagi 20h 
212 zł ik:g, świl!lle mięsnosłonlnowe poniżej 130 
leg wagi 202-208 zł :kg, świnie mięsne powyżej 
80 kg wagi 188-200 z.ł kg, m11clory t pótne 
j{aetraty chude 165-200 zł kg. Cena na- bydło 
utrzymana, na świ:nie .1 cielęta zwy7Jkował11. • Dziećińce • 

w pow. skierniewickim 
Powiatowy Zarząd Związku Samopo­

mocy Chłopskiej w Skierniewicach or· 
ganizuje w bież. roku 22 „Dziecińców 
letnich". Aby zapewni~ fachową op'lek~ 
dzieciom Zarząd Powiatowy przystępu­
je do szkolenia około 30 kobiet, prze· 
widzianych na stanow!lska kierowniczek 
dziecińców. 
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Poszukuie się 
ZDOLNYCH AKWIZYTOROW 

na pierwszorzędnych: warunkach:. 

Zgłaszać się osobiście 

w Biurze Reklam l Ogłoszen 
„PRASA" 

Ł6dź, Piotrkowska 55 
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Na zle1111 łubus1'1ej 

Osadnicy walc z ugora i 
Setki hektar6w idzie pod plug 

Brzmi to bardzo podniośle I uroczy- na Ill.kwldacje odłogów. W dniu tym I rą zapłaci się dopiero po zbloracli. Zre­
ącie. Cały akt nie jest długi, lecz za- wyjechało w całym powiecie 195 r sztą cl nie posiądający koni osadnicy 
wiera niezmiernlie bogatą treść. Spro• koni i zaorano 410 ha zachwaszczonych 1 też przyczyniają się w dużej mierze 
wadza się mianowicie do jednego tylko ugorów. Była to jednak tylko kropla w do uczestni<!twa we współzawodnictwie, 
najważniejszego punktu: morzu wobec ogromu pracy, jaką trze· pracują przy szo~ach, starając- się do-

„Który z dwu wyżej wymlenio· ba włożyć w ten niewdzięczny odci- prowadil.ć do porządku pewne jej od-
nek„ Pokazywano ml w drodze z P.tły cinkl. 

-nych powiatów do dnia 30 c:zerwca do Strzęk takie właśnie pola przez 4 Jednym z najbardziej szczęśliwych 
pierwszy zlikwiduje u siebie .wszyst lata nietknięte pługiem. Osty wyrasta- posuni~t'! Ministerstwa Rolnictwa był 
kle ugory, odbuduje zniszczone go• ły do wysokości półtora metra. Ziem\a dekret o użytkowaniu ziem bezpańskich. 
spodarstwa, naprawi wittkszą llośe tu stwardniała I trzeba będzie wielki~ Dało się specjalnie odczuć na Ziemi 
dróg I postara się o wydatniejsze go nakładu pracy, żeby ją spulchnić Lubuskiej, gdzie zniszczenia wojenne 
podniesienie oświaty - ten zdobę- :i przygotować pod siew. , na ws:i dochodzą do 40 a nawet 50 pro­
dzle nazwę zwyciięilcy". Nie mniej jednak osadnicy nie zała- _cent (szczególnie w powiatach i:adod-

mują bezradnie rąk, nie ustają w pra- rzańskich). Skutkiem tąkiego zntszcze-
Taką umowę zawarli mie:;zKańcy cy. Orka na ugorze jest trudna. Poświę- nia nasilenie osadnictwa było znacznie 

dwóch powiatów Ziemi Lubuskiej cić jej trzeba conajmniej dwa razy ty- mniejsze. Niektóre wsie znikły dosłow­
Strzelce i SkMerzyna. Dlate,go nie ma le czasu ~ wysiłku, co normalnej roli. nie z powierzchm ziemi i straszą teraz 
po prostu w tych najgorętszych dniach Dlatego też we wsiach już przed wypalonymi szczerbami i smutkiem 
kończenia obsiewów wiosennych na wschodem słQJlńca zaczyna się życie. całkowitego osamotnienia. :rv.Thędzy wy· 
nic czasu. Nie zważa się na to, że ws!ie Dymy buchają z kominów, konie u wo- palonymi szkieletami murów wyrosły 
tQną w lilio)Vej mgle, żę w majowym dopojów r~ą, a równocześnie przyrzą- już wielkie chwasty a nawet małe 
słońcu kasztany strzelają świecami dza się zaprzęgi, ostrzy pługi ~ przygo- drzewka. Stąd wielka ilość nieobsadzo­
kwiat6w. Tempo, tempo.,. Zre&itą nlie towuje się do trudnej pri:icy. Bo orka nej ziemi. Dekret o użytkowaniu odda­
trzeba os~dnikom powtarzać. Ich am- na własnym polu jest już ukończona. je rolnikowi w bezpłatną dzierżawę na 
bicją .iest r;dobyć pierwsze miejsce i rze Całkowicie i bezapelacyjnie. Pola już trzy lata taką ilość ziemi, którą będzie 
czywiście zlikwidować ostatnie nieu- zasiane dobrze, równo, dwu czy nawet mógł uprawie. W pierwszym roku użyt 
żytkł. trzyrzttdowym siewnikiem. Dobre ziar- kownik jest całkowicie zwolniony od 

Jeśli chodzi o powiat Srzelce, ma on no, oczyszczone przedtem w powiato- podatku gruntowego. W ten sposób nie­
już niejaką tradycję w akcji zaorywa- wym punkcie ..czyszczenia ziarna daje mal cała bezpańska ziemia znalazła 
nia nieużytków. Jak opowiada ob. Bo- gwarancję dobrego plonu. Role sąsia· dbałych gospodarzy, którzy starają się 
del, pełnomocnik akcji s'Jewnej, jeszcze dów, nie posiada_iących odpowiedniej ją uprawie i dlatego nikt teraz nie ma 
jesienią 1947 r. Powiatowa Rada Naro- 'ilości sprzężaju są już tak samo obsiane czasu. Nawet na rozmowy. 
dowa wyznaczyła dzień 10 października na zasadzie pomocy sąsiedzkiej, za któ- • T. Jacek Roliclci 
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To I OUJO Bestialstwo pod pr11gierzem 
/ W obliczu Pana 

f:~:~~~;1E:~:2~~;!i:~:,"~~ Przeciw zbrodniarzom rządu ateńskiego 
a naslęprue - lego samego dni a w i eczorem I k• h 
odd~ ducha. Poniewo.ż gJos był oddany „do- Apel literat6w po s IC 
brze ' przeto - zg-0dnie !Z zapcwiedziaml agi- nJ ..!.., _ _._._ 
talor-:5w watykańskich _ duch wyborcy ,udał „Nadchodzące z Grecji wiadomości o ma- cleń szubienicy, a wywalczona kosztem tylu I dwiema córk8;Jlll walczyła z eI111""""1llł oku· 
się" p.rasto eo nieba ' I sowych egzekucjach t masalkrach dokonywa- ofiar wolność błąka s:lę po przepełnionych pantem. Skazano Ją na śmler6 za to, te była 

- Czego sobie ż~azysiz, du&Zyczko droga 1 \ n~h przez r~0im ateńscki na demokiraiach. 1 więzieniach i miejscach zesłania. Sypią się „nlel>ezpiecmym przykładem", te nie wym:e­
zapylał uprzejmie św. Pi otr klucznik nie- ludziach zastuzonych w walce z hitlerows-!<-1JJ1 krwaiwe ciosy na intelektualistów greckich, kła się swy<;h demokrałyczn~h przekonań! 

bieski. ' okupan1em wstrząsają głęboko sumieniem którzy nie solidaryzują się z systemem gwał- Na Beatę K1tsHds zapadł wyrok, ponłewaz 
- C.hclalibym stanąć w obl c:ru Pana _ od- kaide90 .ał~wieka, któremu drogie są idee tu I mordu. Władcy Aten dążą konsekwentnie udel~la ona odwl~ną tęsknotę . nai:odu 

parł ś. p. wybo.rca. spraw1ed1tiyosci społecznej I . postępu. W do fizycmego wyni~zczena postępowej Inteli- gteokiego u wolnością 1 11;prawied11wosc1ą, 
_ Nic pr-01&lszego _ rzekł na Io .§w. Piot.r su:z~6lnosc~ my, przedst!lwlc1ele ~!lury i gencj! greckiej. nadzieje ludzi dobrej woli, sipragnionych po· 

J zaprowadził !l'ozpramienicmego chadeka dol sz.tuki polskiej, n.a.rodu, ktory tak obficie zbro Cóż może rzud6 bairdUej jasikrawe 'wlatlo koju 1 ltlJCZęścia. 
gabinetu„. mitll. Marshalla." c~ył krwią pod zelazną stopą faszyzmu, mu- na bestialstwo t~h metod, niż bezprzrkłarlny 

· Sllmy zaprotestować przeciwko pohańbieniu taikt skazania na śmierć Beaty Kiitsikis, chłu- Wzywamy przedstawldell kultury f sztu1d 
. Ta lranou.ska anegdotka, demasku_jąca . w godności ludzkiej i kultury w krraju, będącym by inieligencji swego kraju, żony świaitowej oa.łego świata, kt6r~h Grecja jest duchową 

niezW-~kle trafny sposób metody ag1lacYJne ongiś kolebką myśli eurcpejskłej. sławy profesora Politechniki Ateńskiej. Spad- ojczyzną, aby nie dopuścili do nowej z;brodni 
włosk!ch „d.e.mokratów chrześcijańskich", przy- Rząd ateński rozp.rillWia !Się ze swoimi kcbiercy brunatnego faszy;zmu odważyli się rządu ateńskiego. Wzywamy wszystklctt, któ­
'f!-On:ruaJa rru si~ od razu, gdym wbaazył w nie- f.neciwniloomi poliltyanymt ir: be<1.iW2ględnym skanć na śmierć niezłomną bojowniczkę 0 rzy walczyli pneciw hitlerowskim zbrodniQ.111; 
Jakim „Tygodnitku Warszawskim" długaśny ar- okrucieństwem. Na słoneczną Grecję padł wolność Grecji, matkę, która wraz ze swymi aby raz jeszc:rze stanęli w obronie zagrrożoneJ 
tykuł p. Spectalora pl. „Zwycięstwo katonków cywilizacji, w obronie obrażonego po<:7.Uda 

~c~r~:h·~a;[!JE:;;:~~1~~~Zc:s~:~r~:~ Więcej obuwia i artykułów ze skóry ~EEa:!Fl:~~E~:~:E~i~:~;:~: 
tę samą osobę, poslugiwanie się falszywymi niejszym g1<>iiem wołamy: uwolnijck! Beatę 
dokumentami, nie przeslnega.nie tajności itd.? Nasz przemysł Sk6rzany stale podnosi produkcję Kitsilds, oddajcie matkę dziecłiom, ratujd.e 
Zapewne lak, gdyż pcwyżsa:e wykroczenii-0 Z miesiąca na miesiąc przemysł skórzany II kwartale ub. roku wyprodukowano 1.424.000 ofiarę fas:zystowsklego ba.Tbarzyństwal" 
1 przestępstwa p. Speclalor nazywa dowodami d d k ó b · 1 II k t ł 1948 po nosi swą pro u cję. Oto kilka cyfr, kt re par o uwia, p an na war a r. prze- Julian Tuwim, Pola Goja··..t~""'ska, „wyrobienia politycznego J równowagi duch()- . 7 Prod k · '"'""'"I 0 

.„ ś . d w przekroju kwartalnym obrazują rozwój tej widuje wykonarue 1.85 .OOO par. u CJa Jerzy zawlev..kl, Ewa Szelburg-Zarem-WeJ , ww czącymi, iż ,szary ozłowieik z.nalazł ' -właściwą dr.agę, którą mu wskazywala wiara ważnej gałęzi wytwórczości. kwietniowa b. r. dała 683.000 par (103 proc. blna, Władysław Brooi.iewsiki, Stefan 
katolicka j miłość ojazyzny'". Czławiek len bo- Przemysł garbarski, który w I kwartale 1947 planu). Warto przypomnieć, że w I kwarta- Żółkiewski, Leon Kruczkowski, Stani-
wiem „ocenił zaslugi .r:ządu, co potrafił wypro- roku przerobił a..149 t skór surowych, - w le b. r. przemysł obuwiany wykonał plan pro- słiaw Ryszanl J>obrowols~, Kaa;imlerz 
wadzić llaJię z kata.kJi.zmu powojennego, za- tym samym okresie bieżącego roku podniósł dukcji w 105 proc. W~a, Michał Rusinek, Afeksand~ 
wrzeć kor,zystny pokój, nadać krajowi konsty- swą produkcję do 6.828 t. Plan na II kwartał Produkcja pasów pędnych wyniosła w I Wa;t, Leopold Lewin, Adolf Rudnilckl, 
tucję dem-0.kratyC011ą i zcnpew.nić przetirwainie b. r. przewiduje produkcję 7.904 t (wobec kwartale b. r. 96,6 t. Plan na kwartał bieżący Wanda Melcer, Stefan Flukowski, Ana-
do normalniejszych waruJlków ... " 4 470 od k d j k I 120 • ó b tot Stern, Tadeusz Breza, Wojciech . wypr u owanych w Il kwartale roku przewi u e wy onan e • pas w, wo ee Natanson, Jan Bmechwa, Janbta. BrQ-
. Te plęk.ne wywody nie znajdują; nleslely, ubiegłego), przy czym wysokość produkcji 80 t w tymże olyresie roku ubiegłego. niewska. Roman Brandstaetter, Alek-
~adnego oparcia we włoskiej ,,rzoozywJstości kwietniowej (2.640 t) pozwala przypuszczać, W dziale artykułów technicznych ze skóry sander Malil!ZeW'S'ki, Juliusz Gomulicki, 
wyborozej". „Właściwa droga", o k·lórej wspo- że plan ten zostanie w całości wykonany. planowana na II kwartał bież. roku produk- Stanisław Wygod~kl, Gil!brtet Karski, 
mfna P· SpeclClJlor, woale nie była „prosta'", Również państwowy przemysł obuwiany cja wynosi 63 t, podczas gdy w roku ubiegłym Adam Mauerberger, Ka.7.limlerz Zenon 
lecz b. kręta, Pl'ZY czym wskazywała ją nie ty- I •-' le „wiara katolicka'", lecz wiara w dolara 1 nie wykazuje wzrost produkcji: podczas gdy w w tym okresie wyprodukowano 48 t. Sk el'S.1u, And.mej Stawatr, 
żadna miJość ojczyzny - tylk-0 lufy lotnlskow- lll l ll l lll lllll l U~l l il l ll l lll ll l lll lll ll lUl ll l ll lll lll l l/l ll l lil lll lllllllll ll l ll l l/ l ll l Ulfll lll ll l lllllMl lJJl ll l ll l ll l lll<l l ll l hl ll llll lll Ul ll l ll lill ll l lll ll llllllllllUl!llilll llll Ul lll U IUUJIUlllłlllllłll\lllll!til tilmlłlJJl!IUllHllJJlllllllllllAllllllMmlllllllllllllllllUllllllllllllłMllllllllllllllllUllllUIUIJJllllUlllllll"til lUlflllllllll lllllllllllll lm l lTilllllll 

ców f &uperfortec amerykańskich. Nieodpowia ..lah „business" dlaUJi życie rodzinne UJ (J.§A 
da również prawdzie, że „swry" (co za faszysl-0 
skie określenie!) człowiek ocenia zasługi rzą 
du de Gasperi'ego, natomiast zgodne ze sia­
nem faktycznym jest, Jż rząd de GctSperteg-0 
ocenia się za sługJ J wasalf USA.' Także, jeśli 
chodzi o „wyp.rowadzenle" Italii, Io na razie 
de Gaspe.ri wyp.rowadza ją ciągle ... w pole, 
aby zawrzeć koI!l:yslny (dla giełdziarzy a.ngl-0-
saskich) układ 1 nadaó krajowi konislylucję ... 
kolonJalną. 

Nie chce nam slę wlerzyó, Iżby p. Specla· 
tor o tym wszystkim nap.rawdę nle wfodzlał. 
Jako publicysta „pisma katolickJE:g-0" wie też 
z pewnością, Jż Pismo Swięle zabrania „dwóm 
panom służyć". Bezbożne to więc trochę, że 
Spectator wybrał sobie akurat „pana" z cyto­
wanej na wstępie francuskiej a.negdotkl. 

E. Tam. 

Kapitał uchyla się od budownictwa mieszkanit1wego 
Za przyjście na świat dziecka - podwy!ka komornego 

BudoW111lctwo mleszikaniowe nie 111aJe:ży do pogarsza faikt, że w r. ulb. :mieislo111a została pań- I wobec powlększen!a 11Ję jego rodzfny - „Iw· 
tych dziedzim alktywności gosi!)odarczej, które stwowa ikontroła nad wysoikośdl\ czynszów mome będzie odporwiedni-0 podwyMzOine". Srper· 
cieszą się rza:interesowa'lliem busimes61llanów a- miesz.kaLnych, ~rowadzona w latach wojny ling odwołał &Się od tej decyzji do federalne· 
merykańscki<:h. Wolą oni lokować &Swoje kaipi- przez Rooseveilta. Nie tyllk:o więc łnak miesz- go urzędu mieska111lowego, tu jednak ·1<lpra· 
lały w bard-ziej remtoWl!lych gałęziach przemy- ikań, lecz rów:nież wyśrobowame prze.z hieny wioaio go 1 ikwitklem, zaitwierdzajiic decy-z:ję 
słu, a przede wszyshbm w spóllkach, koncer- miesz.kaniowe ceny lo!kaJi ikładą się 111ieznoś- przedsiębion>twa. 
nach z:brojeniowych, wy•twarzając ~r:zed- nym ciężarem 111a barki lkJasy pracującej USA. Tak więc w kla15ycz:nym, ipodobllo, lk:raju 
nio odpowiednią ,,kon!Ultlkturę", za pomocą Ja!k:ie są skutlki teij ,,:polityftci" , prowadzonej ,demokracji zachodniej"" urodzeinie się dzie<"ka 
szerzenia p.!yc.hozy wojennej. na wyłąc7l!lą korzyść właścicieli domów i przed- nie tylko nie :zaipewnia niezamożnym rodzicom 

Rezu1tatem zastoju w budownrctwle mlesz- siębiorców miesz.ka111iowych, o tym zaświad- choćby drobnych ulg i pr.zywi'lejów, lecz pr:ze­
kaniowym jest coraz bardziej katastrofalny czyć może - wśród wieiu ilnnych - następu- clwnie - powoduje nowe obciqźenfa ffn:znso· 

tf{g}fJ,~X3Tht'E;;..~;'.m,bC'l1Tiik.@filE?~".la brak mieszkań w miastach amery«cańskich, co· jąca historia prawdziwa: we, m. In. w postaci podwyżki komwnego. 
raz większa ilość ludzi pozbawio111ych dachu W jednym w nowojo:rsJcloh domów ciyn· D:ziwillle - jak na na15ze pojęcia - wygil~da 

-

, ' , _ - • - --.. 1 ~ nad głową. W samym Nowym Jorku jest ok. szowych, naJeżl\cych do bardzo boga,tego przed- wopleka apołeczna" w Stanach Zjedllloczonych, 
~ · ~-. 100 tysięcy bezdomnycli, k1órzy nocują pod siębiorstwa mieszkaniowego, zamies-zlkiwał zde- '!lajbogatszym kraju świaita. Skoro jednak ~e 

· ·-· - mo$lami, w pallkach JP'Ubllcznych, na dworcach mobilizowany marynarz - William Sperling. bogactwa i W1SZystikie wynikajl\ce :z; ich pnsia-
. · 1 kolejowych, łuib też „w najlepszym razie" w Gdy S:perling został ojcem pierwszego, długo dania możliwości znajdujl\ 11lę w _rękach 111ie 

. _ ohydnych przytulikach pełnych brudu i roba- oczekiwamego dziecka, zarząd przedsiębior- narodu, lecz kiJkudzie6ięciu rndzin mili:i.rder· 
=r~ ctwa. Sytuację ulboższych warstw ludności 1 stwa rzakomunikował swemu lokatorowi, iż - sik.ich - nle może byó iinaozej. B. D. 

, l3yli to towarzysze o niespożytej ener­
gii, pełni zapału do walki z okupantem. 

W dniu 31-go grudnia 1944 o godz. 12-ej 
w nocy rozpoczęła się kanonada sowiec­
kiej artylerii. 

Zapanowała wśród nas ogromna ra­
dość. Wszyscy ściskali sobie ręce, krzycza­
no: ;;ofensywa!" W oczach widać było ra­
dosne ogniki. Sądziliśmy, że zaczęło się 
długo oczekiwane natarcie Armii Czer­
wonef. 

Zastanawiała nas jednak bardzo po­
ważna sprawa. Uważaliśmy, zupełnie zre­
sztą słusznie, że ofensyvra nie rozpocznie 
się przed całkowitym zamarznięciem Wi· 
sły. W dniu 31 grudnia 1944 roku Wisła 
;eszcze nie zamarz'a. Świadomość tego fa­
ktu stała się dla nas przysłowiowym ku­
błem zimnej wodJ. Otrzeżwiło nas to zu­
pełnie. Zrozumieliśmy, że Rosjanie chcą 
tylko · przypomnieć Niemcom że rozpoczy­
na się Nowy, Rok, który miał być dla nich 
rokiem ostatecznei klęski. 

Rzeczywiście po p·ewnym czasie hura­
ganowy ogień artylerii zamilkł. 

Nastąpiła śmiertelna cisza.' Jedynie od 
czasu do czasu terkotał chałaśliwy K. M. 

Ta noworoczna kanonada była iednak 
oznaką, że w najbliższych dniach rozpocz­
nie się już inna, że nastąpi od lat oczeki · 
wany wielki dzień - dzień wolności. • 

W dniu 15 stycznia 1945 r. wydany zo-
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-
stał następujący rozkaz, który wysłano w 
teren natychmiast przez nasze dzielne łą­
czniczki „Marysię'' Sidor i „Małą Terenię". 

A. L. 
Obwód Nr. 3 

M. p. 15. T. J5 r. 
ROZKAZ Nr. 4 

Odnośnie instrukcji rozesłan(>.1 orty 
rozkazie Nr 1 z dnia 1. stycznia ł5 roku 
dowództwo obwodu poleca przysp.eszyć 
zbieranie informacji dotyczących pól mi­
nowych w miejscach pobytu sztabów nie 
przyjacielskich i polowych linii telefo­
nicznych, zapór czołgowych itp. Wiado­
mości te winny być koncentrowane w rę 
kach dowódców baonów i kompanii. -
Dowódcy baonu w porozumieniu z po­
szczególnymi dowódcami kompanii wy­
znaczą w każdym garnizonie specialne 
sekcie, w skład których winni wejść lu-
dzie doskonale _obznajo01ieni z terenem 
własnym, oraz okolicami Położonymi da­
lei na zachód. Ludzie ci winni być o każ­
dej porze przygotowani do wymarszu. 
Z chwilą nlłwiązania łączności z czołów­
kami oddziałów W. P. z za Wisły, lub 
oddziałów Armii Czerwonej, dowódcy 
baonów i kompanii winni natychmiast 
wejść w kontakt z dowódcami czołówek 
i udzielić im wszelkich szczegółowych 
info"tn~cii. Dowódcy przvd7:"1'l czołów­
kom wojskowym spośród członków 

utworzonych sekcji przewodników, któ­
rzy by mogli przeprowadzić oddziały 
niespostrzeżenie boctnymi drogami i la· 
sami w kierunku żądanym przez czo­
łówki. 
Sprawę traktować należy jako bar­

dzo pilną. 
Szef sztabu obwodu Nr. 3 

(-) Marian kpt. 
Dowódca obwodu Nr. 3 

(-) Moczar płk. 
W nocy z 16-go na 17-ty stycznia 1945 

roku z prawego brzegu Wisły i z wszyst· 
kich przyczółków lewobrzeżnych odezwa­
ło się tysiące armat i na pozycje niemiec­
kie posypało się miliony pocisków ze sła­
wnych katiusz. '.Visła zamarzła na dobre. 
Kanonada armatnia była dowodem, że 
ofensywa zaczęła się. Ziemia drżała, a huk 
był taki piekielny, że nie można było na­
wet rozmawiać. 

Rano 17-go stycznia ludność okolic Beł­
towa ogarnęła radość i zrozumienie donio­
słości chwili. Jedr..i chowali się do piwnic, 
inni krzyczeli na całe gardło, że Niemców 
już nie ma. Chłopi całowali się jak dzieci. 
Panował entuzjazm, mimo, że jeszcze nie 
było żadnej konkretnej wiadomości. 
Zdecydowaliśmy się wyjechać w czwór­

kę z miejscowymi chłopami do Bełtowa.­
Znaliśmy dość dobrze umocnienia, jąkie 
Niemcy budowali w Górach świętokrzy­
skich i Górach Małgoskich. Uważaliśmy, 
że należy powiadomić dowódcę odcinka na 
cierających wojsk, że jesteśmy w stanie 
przeprowadzić oddziały, omijając punkty 
oporu. Natychmiast zmobilizowano kilka 
furmanek do wymarszu. W międzyczasie 
iednak przybył do nas jeden z dowódców 
baonu I -szej br•1gady por. „Przelot" z mel­
dunkiem, że oddziały nasze gonią Niemców 
po wsiach i polach. Meldunek ten utwier­
dził w nas ostateczne przekonanie, że Ar­
mia Radziecka natarła całą siłą. 

Prz.1jeżdżamy do Bełtowa i... zostaie­
my zatrzymani przez oddział Armil Ra­
dzi eckiej. 

- „Kto wy?.'' 

Patrzymy jakby bezradni i onieśmie­
leni. Radość rozpiera piersi i nagle rzuca· 
my się sobe w objęcia. Ściskam serdecznie 
żołnierza i proszę, by nas zameldował do 
swego dowódcy. 

- „Jesteśmy Armią Ludową„. 

Od lejtnanta, do starszego lejtnanta, 
potem do majora, aż w końcu dostaliśmy 
się do dowódcy jednostki - pułkownika: 

Referujemy mu nasze zamiary. Świ­
druje nas oczyma i w końcu pyta po ro• 
syjsku: „Czy to wy jesteście dowódcą." -
,„Tak towarzyszu pułkowniku". „Powiem 
wam, że nasza armia jest już daleko za 
Kielcami". 

Rzeczywiście Armia Radziecka nabrała 
iuż dostatecznego rozpędu. Nie zatrzyma­
ły ją ani Góry Świętokrzyskie ani Małgor­
skie. Niemcy uciekali w popłochu. Zebra· 
liśmy najbliższych towarzyszy . i postanowi­
wiliśmy pójść do Ostrowca, stamtąd 
wyjechać do Lublina. 

W Ostrowcu, tow.· „Bystry" urzędował 
już jako przewodniczący Rady Miejskiej 
i przyjął nas ze łzami radości. Był to dzień, 
którego w życiu nigdy zapomnieć nie mo­
żna. 

Ciężarowym samochodem przybyliśmy 
do Lublina i pierwsze nasze kroki ski";ro­
waliśmy do K. C. P. P. R., do tow. Wiesła­
wa, by zdać raport z naszej pracy i za­
meldować się, że jesteśmy do dyspozycji 
partii. 

„No towarzysze" - powiedział tow. 
Wiesław - "wiem, że jesteście zmęczeni i 
~ależy się wam odpoczynek, ale roboty 
1est obecnie bardzo dużo. Zniszczoną przez 
niemieckiego okupanta Polskę odbudować 
musimy jeszcze piękniejszą, niż była. Od· 
budować musimy Polskę, która będzie Do­
mem wszystkich Ludzi Pracy. 

Slow.a tow. Wiesława wprowadzamy w 
czyn. Budujemy Polskę szczęśliwą, Polskę 
ludzi pracy. I to jest :rajpiękniejszy po· 
mnik wznoszony przez cały naród tym, 
którzy walczyli o wolność. 

KONIEC 



~~!!~A~~~:A1u Chłop-równoprawnym gospodarzem Ojczyzny 
I TURYSTYCZNA NA MAZURY. - • • • • 
. W sobotę dnia 8 maja przyjechała do 
Olsztyna specjalnym pociągiem z W ar­
szawy ponad 500 osób licząca, wyciecz­
ka n.Jodzieży, ze wszystkich ziem pol­
skich, ozrganizowana przez Polskie To­
warzystwo Krajoznawcze, bezpośred­
nio po ukończeniu Zjazdu w Warszawie. 

Uroczyste podp1san 1e deklaracJ1 o wspołpracy SL-u 1 PSL-u 

Wydleczkowicze byli serdecznie powi­
tani na dworcu w Olstzynie przez przed 
stawicieli komitetu przyjęcia wyciecz­
ki, oraz przez delegacje szkól i organi­
zacji młodzieżowych. 

Trwające do listopada 1947 roku rozmowy 
między władzami Strohnictwa Ludowego i 
Polskiego Stronnictwa Ludowezo, zmierzające 
do zjednoczenia ruchu ludowego, dop;:-owa­
dziły w koru.ekw€ncji do całkowitego uzgod­
nienia poglądów i ustalenia zasad współdzia­
łania między obydwoma stronnictwami }udo-

Podpisanie deklaracji odbyło się w nie-1 kszymi uczuciami zadowolenia i radości przyj 
zwykle podniosłej i serdecznej atmosferze.- mą decyzję o współdziałaniu naszych stron­
Wchodzących prZJ"'l•ódców obu stronnictw nictw masy chłopskie - mówi Marszałek Ko 
Marszałka Sejmu Władysława Kowalskiego, 

1 
walski - gdyż umowa ta daje im upra~~ioną 

p1·ezesa NKW SL min Wincentego Barano- jedność działania, a tym samym przyspiesza 
w:.kiego, prezesa NKW PSL pos. Józefa Nie- realizację haseł ludowych zarówno w dzie­
ćkę, sekretarza generalnego SL wicepremie- dzinie oświaty, jak i dobrobytu dla wsi". 

wymi. ra Antoniego Korzyckiego i sekretarza gen. 
Zasady współdziałania opra(:owane zostały 

przez Cen±ralną Komisję Porozumiewawczą 

SL i PSL i sformułowane w ,,Deklaracji o 

PSL pos. Kazimierrn Banacha zebrani pawi- NA PODSTAWIE SOJUSZU ROBOTNICZO-
tali długotrwałą owacją. CHŁOPSKIEGO. 

Po krótkim wypoczynku wycieczka 
udała się na zwiedzenie zabytków histo 
ryczny_ch miasta. Po południu odbyla 
się w teatrze im. Stefana Jaracza, aka­
demia, na którą złożyły się ptodukcje 
50-osobowego chóru warmińskiego "' 
Gietrzwałdu, oraz widowiska regional­
ne w wykonaniu zaspołów artystycz­
nych Bartąga i zespołu wychowanków 
Mazurskiego Uniwersytetu w Pasymiu. 

• * WYSTAWA KSIĄŻKI 
W GRUDZIĄDZU 

W Muzeum Miejskim w Grudziądzu 

Współdziałaniu Str<Y.nictwa Ludowego i Pol- MÓWI MARSZAŁEK KOWALSIH.' 
skiego Stronnictwa Ludowego", której uro- Jako pierwszy zabiera głos przewodniczą-
czyste podpisanie odbyło się w gmachu Sej- cy zebran.'.a. Marszałek Kowalski, który otwie­
mu w dniu 10 maja r.b. Uroczys.tość ta zgro- rając wspólne zebra-nie wita w imieniu NKW 
madziła członków Naczelnych Komitetów Wy- SL i swoim przedst-wicieli władz centr-alnych 
kon.awczych {..bydwu partii, członków t. zw. i aktywistów obydwu stronnictw ludowych i 
wojewódzkich szós•ek . poruzumiewawczych 

1 
wyraża radość z faktu podpisania Deklaracji 

oraz wielu wybit,nych działaczy ruchu ludo- o Współdziałaniu Stronnictwa Ludowego i 
wego z terenu całego kraju. Polski.ego Slronni<!twa Ludowego. ,.z: najwię-

Akcja wczasów letnf eh 
na terenie woiewództwa łódzkiego 

otwarto wystawę książki. Dział pierw- Kuratorium Okręgu Szkolnego Lódz- misje do spraw wczasów. Przy każdej 
szy wystawy zawiera pcwieść powojen- kiego oraz dzialająca przy Kuratorium szkole powołane zosteły ponadto sek­
ną, pamiętniki i opisy przeżyć w oho- Wojewódzka Komisja. Wczasów Let- cje rodzicielskie, kwalifikujące mło­
zach koncentracyjnych, literaturę o wal nich przystąpiły do organizowania te- dzież, przy czym zasadniczym kryte­
cząccj Warszawie i o Polakach za gra- gorocznej akcji wczasów letnich dla· rium jest orzeczenie lekarza. Akcja ko­
nicami kraju. Dział drugi przedstawia dzieci i młodzieży. W ·poszczególnych lonijna obejmuje w woj. łódzkim 100 
proces powstawania. książki, od manu- I powiatach woj. łódzkiego działają in- tys. dzieci i młodzieży. 
skryptu do gotowego egzemplarza. spektoraty szkolne ·i powiatowe ko-

U ·oczystości ku c·zci Gustawa Gizewiusza 
ni zlomnego bojown ka o Polskołt Mazur6w 

Z inicjatywy Instytutu Mazurskiego w 
Olsztynie organizowane są na dzieó 15 
maja br. w Ostródzie uroczysości ce­
lem uczczenia 100-ej roczmcy zgon11 

wielkiego działacza i patrioty polskiego 
na Mazurach, Gustawa. Gizewiusza. 
Ponieważ dzień uroczystości zbiega 

się z obchodem śvdęta Ludowego i set­
ną rocznicą „Wios1~y Ludów", postano­
wiono wszystkie uroczystości połączyć. 

Na uroczystość do Ostródy przybę­
dzie obok miejscowych osadników rol­
nycj:l również ludność mazurska ze 
wszystkich zakątków województwa. 

PrograJil uroczystości przewiduje 
manifestacyjne zebranie na placu dla 
uczczenia rocżnicy „ Wiosny Ludów", 
pochód przez miasto i od.słonięcie na 
cmentarzu nagrobka ku czci Gustawa 
Gizewiusza. 

!'ja nagrobku będzie wmurowana 
tablica pamiątkowa w kształcie otwar­
tej książki z wyrytym na niej napi-

Sport w Konstantynowie 

seJ!l.: „Tu spoczyv:a Gustaw Gi.zewiusz, 
bojownik o polskość i ludowładztwo 
na Mazurach. ·W 100-ną rocznicę „Wio­
sny Ludów" - Rodacy". 

W tym samym dniu Szkoła Po­
wszechna Nr. ,2 w Ostródzie i obecna 
ulica świętojańska w Piszu otrzymają 

Bieluń 

na.zwę wielkiego bojovl'nika.. Przy uli­
cy jego imienia w Piszu, zgodnie z 
uchwalą Miejski~J Rady Na.rodowej, 
będzie wybudowana w roku bieżącym 
szkoła„ która sianie dokładnie w tym 
samym miejscu, w którym urodził się 
Guslaw G:izewiusz. 

'o~ue' 'o~aterów 'ole~łJl~ w wałrn z o~n,antem 
Około 8 tysięcy mieszkańców Wielu-, mówienia okolicznościowe wygłosili 

nia i pobliskich osiedli wzięło udział w przedstawiciele miejscowego społeczef1.­
pogrzebie żołnierzy radzieckich i pal- stwa i Wojska Polskiego oraz delegat 
skich, poległych w czasie działań wo- Armii Radzieckiej, który podziękował 
jennych na tym terenie. ludnośe!l za trosżkliwą opiekę nad groba 

Zwłoki 480 poległych żołnierzy pocho mi żołnierzy radzieckich. 
wano na cmentarzu wojskowym. Prze- ---

Wzorowa praca rolników zrzeszonych w ZSCh 
Związek Samopomocy Chłopskiej zor su,• w roku bieżącym wyprodukuje po­

ganizował w powiecie łaskim: sieć kół nad 112 tys. litrów. Powiat łaski ma 
W niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 17 wiejskich w 180 wioskach, przy czym 46 kół gospodyń wiejskich, prowadzą­

odbył się mecz piłki nożnej o mistrza-, w pozostałych 100 wioskach Koła ZSCh cych kursy gotowania, kroju, szycia i 
stwo klasy C pomiędzy tamtejszym powstaną w ciągu maja i czerwca r. b. t. d. We współzawodnictwie pracy 
ZWM ,,Zryw" a OM TUR - Zgierz. Po Powiatowy Związek Spółdzielni Gmin- wśród rolników biorą udział w pow. ła­
ładnej grze gospodarzy, którzy mieli nych w Lasku, których powiat ten ma skim wszystkie jego gminy oraz koła 
przez cały czas przewagę nad słabo gra ogółem 7, prowadzi 3 ośrodki rolne, go- gromadzkie. Współzawodnictwo to obej 
jącymi gośćmi, zrywiacy pokonali TUR rzelnię we wsi Wronowice oraz młyny muje uprawę roli, hodowlę bydła i trzo­
w stosunku 6 : 1. Bramki strzelili: w Lasku i we wsi Bechczyce, Gorzelnia dy chlewnej, jak też podniesienie este· 
Szymke - 4, Rzetelski - 1 i Pakus ~ we Wronowicach, produkcja której w I tycznego .wyglądu wsi. 
1. Sędziował dość dobrze ob. Górecki. r. ub. wyniosła 30 tys. litrów spirytu- . 

Przygody 
Jasia 
Wi~nioieU 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-02610{ Telewizja Rahmkul Ugasiłem! 

M-ówca zwraca u1.vagę na artykuł Deklara. 
cji, w którym obydwa Stronnictwa 5twierdza­
ją, że będą ze sobą wspólpra.cowały w ra­
mach sojuszu chłopsko.robotniczego, uznając 
ten s.ojusz za fundament demokracji ludowej. 
Mówca w ;r,wiązku z tym podkreśla, że arty­
kuł ten daje wyraz wszystkim nadziejom 
chłopa, jakie wiąże on z ustrojem Polski Lu. 
dowej. 

,.Artykuł ten - kontynuuje mówca - sta­
wia chl11p@w w rzędzie r!Jwnoprawnych oby. 
wa.teli, nie kasty wydzielonej z narodu, leci 
jako równych w narodzie, w tym narodzie, 
który do niedawna ·;v Polsce &tanowila wąska, 
może 20 proc. licząca szla-checko-kapitalisty­
czna mniejszcść, gdy obecnie po zwycięstwie 
ustroju ludowego, naród stanowią masy pra­
cujące, a więc chłopi, robotnicy i inteligen­
cja pracująca. Sprawa zgodnego, braterskie. 
go współżycia odrodzonego przez masy pra­
cujące narodu polskiego, słusznie zo&tała w 
umowie zagwarantowana i wysunięta na 
miejsce na• :zelnz jako punkt pierwszy wnó­
wy". 

Bądźmy jednak świadomi walki, jaka nas 
czeka - mówi dalej Marszałek Kowalski. -
Wróg klasowy ludu nie zrezygnował jeszcze 
z prób niedopuszczenia do· scementowania no. 
wych s.il narodowych. Nie zrezygnowali z wal 
ki wrogowie Polski. Ułatwić scementowanie 
się odrodzonego narodu może tylko jedność 
działania mas. 

Podpisaną dziś umowę o współdziałaniu 
niewątpliwie wszyscy zgodnie traktujemy ja­
ko etap do zjednoczenia obydwu stronnictw 
ludowych w jedno. Pragnę tu wyrazić na­
dzieję, iż zjednoczenie to nastąpi w niezbyt 
odległym czasie i źe obydwa nasze stronnic­
twa będą się jednakowo śpie:.zyć i przyczy. 
niać do szybkiego zrealizowania zjednoczenia. 

JEDNOCZY NAS POLSKA LUDOWA. 
Kończąc, Marszałek Kowalski zwraca się 

z apelem do wszystidc.h wete~anów ruchu lu­
dowego, obecnych na sali „Kroczyliśmy róż­
nymi drogami, walczyliśmy o prawa ludu 
różnymi metodami, błądziliśmy jak ludzie błą 
dzą, wróg rozkładał, niszczył nasze siły -
mimo to zwyciężyliśmy. Jednoczy nas dziś 

Polska Ludowa. 
Jednoczcie więc lud - naród polski tak, 

aby w nim panował jeden duch, aby Pol:.kii 
Ludowa była pod każdym względem zaprze­
czeniem starej, kastowej, szlacheckiej i szla­
checko-sanacyjnej Polski". 

Przemówienie Maszałka Kowalskiego, 
przerywane wielokrotnie oklaskami, wywo­
łuje na sali wielki entuzjazm. Wszyscy pow­
stają z miejsc. Z sali pada, podchwycony przez 
zebranych, okrzyk „Niech żyje jedność chłop­
ska". Ktoś intonuje „Gdy naród do boju''. 

Po odśpięwaniu hymnu ludowego, zastępca 
sekretarza gen. SL pos. Juszkiewicz odczytuje 
tekst Deklaracji o Współdziałaniu Stronnic­
twa Ludowego i Pols'riego Stronnictwa Ludo­
wego, którą zamieściliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma, po czym Deklarację 
podpi5ują w imieniu obydwu · partii: preze!l 
NKW SL Baranowski, prezes NKW PSL 
Niećko ora"'. sekretarz gen. PSL Banach i se­
kretarz gen. SL w icepremier Korzycki. 

Następnie dłuższe przemówienie wygłosill 
prezesi obydwu stronnictw: poseł Niećko i mi 
ni.ster Bannowski. 

Po przzmówieniach, gorąco przyjętych 
przez działac2.y ruchu ludowego zabiera głos 
Marszałek Kowal5ki, który życ~y wszystkim 
jak największych osiągnięć w pracy społecz­
nej na w~i i w dzidzinie rychłego zjedna. 
czenia obydwu stronnictw ludowych. 

Uroczystość zakończono odśpiewaniem hy­
mnu ludowego „Gdy naród do boju ... " 

Kartki żywnościowe 
na czerwiec 

Urząd Wojewódzki Łódzki Wy· 
dział Aprowi...:acji podaje do wiadomo· 
śct, że na czerwiec br. wydawane są 
karty ,,M" z października 1946 r. w 
całym województwie. 

Karty te należy honorować na róvmi 
z k9rtamt zaopatrzenia z miesiąca czerw 
ca 1948 r. 

I 
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TE AT Rit' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej „OTELLO", Szekspira. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 15,30 i 19-tej „DAMY I HU­
ZARY'"; wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne, 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskleito 34. 

Dziś o godz. 19,15' farsa Noela Cowarda 
„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, He­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„ROSE - MARIE'", romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W · 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta I 
Dziś komedia G. Dregely „DOBRZE SKRO­

JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem lrPny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta, oraz calego ze­
społu „SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adam Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. 'el. 140-09 
Dziś i codmennie o godz. 19,30; w niedziele 

ł święta o godz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

HINA 
ADRIA - „Bitwa' o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

BAJKA - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. ł 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12, 13. 

GDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 

H~; ~ ~~~~c;:~ielka wiejska", godz. 16, 
lC,30, 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
· w niedz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Wśród ludzi", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w nledz. 14,30. 

REKORD - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT - „Nicholas Nickleby", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w nledz. 13 

TATRY - „Dziewczę z Pólnocy", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Czarodziejskie ziarno", godz. 17,15, 
19,15, 21,15; dodatk. seans o godz. 15,15; w 
niedz. 13,15. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu'' 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka", godz 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Nr l30 

Ze sportu •• 

Turniej · o olimpijskie rękawice 
Dlaczego wicemistrz Polsk Czarnecki i Trzęsowski wyznaczeni zostali 

jako rezerwowi na olimpijski turn:eJ boksersk~? 
Jeszcze cała Łódź pęknięcia żebra i to o ... dłoń od kręgosłupa. 
jes't pod wraże- Pisal'Ski - jak się dowiadujemy · - dopiero 
niem gigantyczne- pod koniec czerwca będzie mógł wznowić tre­
go wyścigu kolar- ning1. Do rewanżu więc Pisarski - Zagórski 
skiego Warszawa tym razem nie dojdzie, ale będzie za to moc 
- Praga - War- im.nych, ciekawych spo·tkań. 
szawa, a już n!e- BEZ REMISÓW 
długo czeka nas Atrakcyjność turnieju podnosi jeszC'Ze to, 
inna, wielka im- że walki nie będą się odbywały sy5·temem eli­
preza sportowa. minacyjnym, lecz każdy będzie walczył z każ­
Imprezą tą będzie dym i nie będzie walk remisowych. Zwycięz­
o!impijski turniej cą w każdej kategorii będzi e ten zawodmk, 
bokserski, któ ry któ:y zdobędzie największą ilość punktów. 
odbędz : e się w Ło- ASEKURACJA„. 
dzi w dniach 26, 27 - Organizatorzy turnieju (ŁKS), jak rów-
i 28 maja na sta- nież publiczność, nie będą narażeni - mówi 
dionie hokejowym nam kierownik sekcji boksers,kiej ŁKS-u, ob. 
ŁKS-u. Okołowicz - na niemiłe niespodzianki, że w 

STADION HOKEJOWY ZMIENI WYGLĄD ringu stanie na przykład połowa ze zgł'lsz:i-
Stadion ,hokejowy ŁKS-u, który zimą stał nych pięściarzy - każdy bowiem wyz.n:iczo­

właściwie bezczynnie, w zw;ązku z czekającą ny przez PZB uczestnik turnieju, mus~ 3ł pod­
go imprezą przyb,iera inny wygląd. Pośrodku pisać :z.obowiązanie, że stawi się w ringu. 
ustawiono już ring, zabezpieczony od deszczu CODZIENNIE 16 WALK 
daszkiem, umacnia się stopnie na walach, - Codzien,nie będziemy mieli 16. walk. Po-
zwozi ławki. Stadion w ciągu tych trze-ch dni czą tek spotkań wyznaczyliśmy na godz;r.ę 1 B. 
będzie nie·wątpliwie przelewał się od publicz- Komisję sędziowską wyznacza PZB, se:Cundo­
nosc1. Bo weźmy listę wyznaczonych do tur- wać będą sekundanci łódzcy· i Szydło ze S!ą­
nieju zawodników. Same „asy". Brak tylko ska. Sztam ograniczy się tylko do roii obser-
wśród nich będzie jednego - Pisal'Skiego. watora - informuje nas nasz rozmówca je<l-

CO SŁYCHAC Z PISARSKIM? nym tchem. - Ale to jeszcze nie wszystko. 
Łodzianin po walce w finale mistrzostw I Chcielibyśmy jeszcze wiedzieć jedno.„ Dlacze­

Polski z Zagórskim uległ poważnej kontuzji go nie walczy Marcinkowski? 

Hymn Polski w ·sali ,,Lucerna•• 

Nasza zwycięska drużyna w międzynarodowym wyścigu kolarskim Warszawa 
wysłuchuje na baczność Hymnu Narodowego. 

Od lewej: Napierała, Pietraszewski, Wójcik, Siemiński, Rzeźnicki 

Praga 

Lista zgłoszeń 
na turniej alim li:Sl<i 

WAGA MUSZA 
Kasiperczalk (Poznań), Tyczyńsiki (War­

szawa), Kamiński (Łódź), Gumo'W5ki (Po­
morze), Kargier (Łódź) - rezerwa. 

WAGA KOGUCIA 
Grzywocz (Sląsk), Bazarnik (SląsQ{), Szy­

monowicz. (Wrocław), Brzóska (Łódż), 
Czarnecki (Łódź) - rezeTWa. 

WAGA PIÓRKOWA 
Antkiewicz (Gtlań5k), Czortek (Warsza­

wa), Matloch (Sląsik.), Kruża (Pomorze), 
Szymański (Poznań) - rezerwa. 

WAGA LEKKA 
Rademacher (Sląsk), Sikierdca (Gtla.ńsl\t), 

Grymin (Łódź), żura'W5ki (Warszawa), 
Bonikowski (Łódż) - rezerwa. 

W AGA PóŁSREDNlA 
Chychła (Gdańs!k.), Olejnik (Łódż), Iwań­

~ki (Gdańsk), S1lllajder (Slą-sk), Kula (SI.) 
- rezerwa. 

W AGA SREDNIA 
Zagórski (Warszawa), Kolczyński (War­

szawa), Nowara (Sląsik), Cebulak (Pomo­
rze), TrzęsoW6ki (Łódż) - rezerwa. 

WAGA PóŁCIĘŻKA 
Szymura (Poznań), Archacki (Wats'Za­

wa), Kubicki (Częs.tochowa), Urbaniak 
(Sląsk), Jabłoński (Pomorze) - rezerwa. 

WAGA CIĘŻKA 
Jaskóła (łódź). ~limeak:i (Poznań), Stec 

(Łódż), Żylis (Łódż), Grzelak (Warszawa) 
- rezerwa. 

DLACZEGO NIE WALCZY MARCINKOWSKII 
- Marcinkowski - mówi nam p. Około­

wicz - :ze WZ9lędu na słabe ręce nie nadaje 
się do turnieju. W ciągu trzech dni musiałby 
stoczyć wiele walik i łatwo mógłby odnieść 
powari.:niejsze jakieś kontu~je, 

DWAJ ŁODZIANIE SKRZYWDZENI.„ 
Gdyby nie [pominięto Czarnedkiego ze Zry­

wu i Trzęsowskiego z Tęczy - nie mie-libyś· 
my :!ad!nych zastrzerżeń co do obsadzenia po­
s.zczególny<ch walk. Wyznaczanie jednak ło­
dzian jako rezerwowych - uważamy za 
krzywdzące d1a nich. • 

Jak się dowia-dujemy, jedynym argumen­
tem, który na prz~ład przemówił za Cebula­
kiem a nie Trzęsom;kim, było większe jego 
zd~cyplinowanie. 

- c;ebulak jest młodszy i po&łusznlejS'Zy 
- oto słowa Bielewicza. 

Trzęsowsiki iteż jednane nie jest stary. Przy­
najmniej taik nam się wydaje. A co do jego 
zd~cyplinowania te-i: nie dochodziły nas żad­
ne skargi. Ciekawi bylibyśmy róWlllie6:, jakie 
„ale" ma p. Bielewicz przeciwo Czarneckie­
mu? Czy raczej Szymonowioz: nie powinien 
być tym rezerwowym„, 

Cala kopie pilhę 
A klasy pilkarsktej N a szerokim froncie 

KA TO WICE. - W rozgrywkach śląskiej 
klasy A, leaderzy poszczególnych grup: „Na­
nr7ńn" I hnAw), „Baildon" (Katowice) i „Na-

• przód" (Lipiny) ponieśli poraż-
~ ~ ki. Mimo tych poraiek. utrzv-

mali się oni na pozycji leade­
rów w swoich grupach. 

OPOLE. - W niedzielę lea­
' der grupy I, gliwicki „PiaGt" , 

~ • - · .· ··~ przegrał niespodziewanie z re-
zerwą ligowej „Polonii" (Bytom) 0:3. Porażka 
ta nie wpłynęła jednak na · układ tabeli, w któ­
rej nadal prowadzi „Piast" (Gliwice). W gru­
pie II-ej na czele znajduje się RKS „Szombier­
ki'". 

BIELSKO. - W podokręgu Biełslk.a - Biała\ ł.óDZ. - W tabeli utrzymuje się na czele 
leader taibeU „Soła" (Żywiec), przegrał z TUR TUR (Tomaszów). Nies,podzianlką była iporaż.ika 
(Wadowice) 3:4 i zrównał się z nim ilością rezerwy ŁKS-<u z rezerwą „Widzewa" 0:1. 
punktów. TORUŃ. - W pomorskiej !klasie A ZZK 

KRAKÓW. - W kralkows'kiej klasie A sy- „Pomorzanin" (Toruń) umocnił się na ~ełe ta. 
tuacja u góry tabeli jest już niema,1 wyjaś- be'1i, dzięki zwycięstwu nad „Brdą" (Bydgoszcz) 
niona. Prowincjonalna drużyna „Chełmka" jest RADOM. - W podoikręgu radomskim roze­
juf niemal mistrzem. Zacięta walka o ' utrzyma- grano spotkanie, które decydowało niemal o 
nie się w klasie A między „Łagiewianką"', tytule mistrzowskim, pomiędzy „Radomiafl.clem" 
„Prokocimem" i „Podgórzem" trwa nadal. a leaderem rundy jesiennej, „Prochem" (Pion· 

POZNAŃ. - Po niedzielnych rozgrywkach ki). Spotkanie za'kończyło się wyisokim zwy­
w grupie I-ej leader, Szamotulski KS, przegrał cięstwem drużyny radolllS!kiej w stosuruk.u 10:0 
z . .Sanem", oddając mu prowad-zenie w tabeli. (5:0). 
„Dąb" (Poznań) pokonał ZZK (Rawicz) Obej- WROCŁAW. - W doLnośląskiej kilasie A 
mując prowadzenie w gruipie II-ej. w po5zczególlllych grupach prowadzą: ,,Polo· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~· ~whlnka), .~un~· (Wroclaw), „Le~· 

Przed nJeczeDł z' łł'ęąro.!!!.! (Wałbrzych), IKS (Wrocław). Co usłyszymy Przez rad~o 
12.04 Dz.iennik. 12.25 „To warto prze<"'.'Zy­

tać". 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Mu­
zyka z płyt. 13 40 Audycja Ministerstwa 
Oświaty. 14.00 Muzyka popularna. 14.30 (Ł) 

Skład reprezentacji c s R Z wuśc•ą•11 holarshieqo 

Czy Wfgrzy zgodzą się na kandydaturę naszego sędziega? 
„Książki z wierszami" - audycia słowno- PRAGA (obsł wł.) - Na mocz pilkarski z lazi (Bratislava), Mar.ko, Kafel (Bratislava), 
muzyczna dla dzi~d. 14.50 (Ł) Muzyka ob:a- Węgrami, który rozegrany zostanie w ramach Hlavacek., Hemele, Tmka (Slez.ka Ostrava), 
dowa (płyty). 15.20 (Ł) Wiadomości lokalne. Igrzysk Bałkańskich i Srodkowo • Europej· Szubert (Bratislava), Klimek (Koszyce); rezer­

A5.25 (Ł) Dwie piosenki rosyjskie (płylYJ. I sk\ch, drużyna repre-z.entacyjna Czechos!owa· wowi: Rubas (Bohem;ans), Pokorny (Bratlsla-
15.30 (Ł) „Tam gdzie mas1wny pracuią ~a-' cji została zestawiona, jak następuje: va), Kuchar (Koszyce). · 
me". 15.40 (Ł) Chwila muzyki. 15.42 (Ł) „Ro- Rocek (Slavia). rez. - Capek (Budziejowi- Na sędziego meczu Czesi z~iproponowali 

Chusteczki z herbem lodzi 
robi ly w Pradze furorę 

W imieniu orgalllizatorów Między· 
f\1 narodowego Wyścigu Kolarsikiego '1· Warszawa - Praga, składamy Izbie 
· Przem~łowo - HandQowej w Łodzi 

serdeczne pod.zięlkowania za miły 
...,,.. upomineik, jaki ofiarowała Izba dla botn'.cy mówią". 15.45 (Ł) Straussowie (pły- cel, Senecky (Sparta), Vydral (Bohem i ans). Ba-I Polaka Rutkowskiegn, 

ty). 16.00 Dziennik. 16.20 Wywiad z Dr A. Le-
wakiem, Dyr Biblioteki Uniwersvt~ckit>i w Z IQrzrtt§h Zw. Zot•1odor.«1uch 
Warszaw'e. 16.30 „Głos Młodych". 16 40 
„Nowa Juqosławia" - pogadanka dla mło­
dzieży. 17.00 „Melndie operetkowe". 17 45 
RUL - wy-kład J. Barbaga z cyklu: „Kraj i 
ludzie". 18.00 Lekcja języka rosviskieqa. 
18.15 F. Smet'lnll - Kwartet Nr 2. 18 45 . .'Za­
klęty dwór" 19 OO Audy-::ja dla wojska. 20.no 
Dziennik. ·20.45 Ballady A. Mick1ew' rza. 21.00 
Audycja Chopinowska w wyk. Wł. Kędry. 
21.30 „z tvcia Buk1ariii". 21 50 Pnaad„nka 
sportowa 22 OO Muzyka lekka. 22 45 (Ł) Kon­
cert żyozeń. 22.5R (r~) OmówiP.niP. proqramu 
lok. na jutro, 23.00 o,t„tn'e w'.adomoś-:i. 
23.15 Program na jutro. 23.30 Zakończenlt> 
audvcii i Hv---

Dziśiaj nasi piłkarze grają z Wągrami w Lens 
PARYŻ (obsł . wł l - W Paryżu rozponąłl w Lionie, przegrywając 3:5 I walczy następnie 

s i ę 3lot Sportowy. organizowdny dn ia 12 bm. z Węgrami w Lens. Drużyny pil­
f>rzez Francuskie Związki Zawod,.,we karsk ie zostały p-0dlielone na dwie nas:ępują­

:-i (SGT) . Zawody odbywają s '. ę w 17 ce grupy: I - Włochy , Austria, Czechosłowa-

) 
J iconkurencjaC'h sportowych z udz;a· cja , Polska Rumunia. Węgry, Jugosławia; gru. 

!em około 12 tvsięcy zawodn ik">w. pa II - Afryka Północna, Austria II, Belgia, „ " ~ W ramaC'h Zlotu rozgrywany 1est Francja. 
~~; turn;ej piłkarski. w którym bierze W dniu 17 b!J3,. nas!ąpią rozgrywki finało· 
--=-===-- m. in udz iał reore1Pntacja Zw'ązków we turmeju piłkarskiego. 
Zawoc'lnwych rolski. Polska rozegrała w nle- Polscy bok~erzy wal<"Zą w turnieju, który 
dzie·lę 9 bm. swój pierwszy mecz z JugosłcJw i ą rozpoczyna się w czwartek, 13 bm. 

wsą;ystkicll zawodników i osób to· 
warzys.zących WY'Ścigowi, w posta­

ci jedwabllly,;:h chusteczelk z herbem m. Łod'Li. 
Chu-steczki te, które służyły niektórym za­

wocLnilk.om jako „apaszki", wywoływały, zwła· 
szcza w Pradze, prawdziwy zachwyt, a da 
wsz~tkich biorących udział w wyścigu War­
szawa - Praga stanowić będą bardzo miłą pa-
miątkę. (Red.) 

To mi rzutl 
Doskondy wyn k Nemetha 

BUDAPESZT (obsł. wł.) - Miotacz węgier­
siki, Nemeth, uzyskał os1a1tnio na zawodach w 
Budapeszcie w rzucie młotem wynik 55,60 m. 
Wynik ten jest najlepszym, tegorocz.nym ,„ 
zultate·m na 'v1iecie. 
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